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Nr. 10. Kraków, wtorek 10. stycznia 1922 r. Rok V.

Rozstrzygający dzień Wi!eńszczyzny
Białorusin; i żydzi głosując

W czorajsze wybory. —  Pom yślne noroswopy. —  W ynik będzie znany dzisia).
Kral <-•*, 9 stycznia. | SSadda wroga aulfacya n*e ujawnia Żydr.

W  na wyższem naprężeniu czeka Polska ca. ‘ biorą liczny udział w  glosowaniu, glosuje bar- I 
la na włości z Wiloszczyzny, gdzie w  Uniu d/o wielo kobiet. 'Należy zaznaczyć, że powiat 
1  czoit ji rym odbywały eię wybory do Sejmu cszrniański był uważany za najsłabszy p o i 
orzekającego. Wszyscy rozumiemy historyczne względem narodowym) 
zinaczenie, jajfie wynik glosowania mieć będzie; j 
głos ludności Ziemi Wileńskiej, rzucony na 
szalę rozstrzygnięć zaważy w sposób stanów- j 
czy. a  choć finał walki o prastarą stolicę kre­
dową rozegra s e dopioro na teienie międzyna- ; 
rodowym — tryumf Polski we, wczorajszych 
wyborach stanowiłby silną gwarancye ostate­
cznego zwycięstwa.

Do chwili, w której piszemy te słowa nie­
znane są ieazcze ostateczne rezultaty wyborów 
Wiadomo już jednak że udział ludności w gło­
sowaniu lesl większy, aniżeli przypuszcza to 
i to ołoinją Itk ie  B iałon iem , żydzi, a nawo! 
rzęśuowo Litwini. W ion spostny w niw ecz obro 
-e się intrygi tych wrogich nam g« up i czytlni- 
Ków, kiore — licząc się z Korzyitnym dla Pol- 
*kł i Tbtyinm — przez bojkot aktu elekcyjnego 

■lciały z góry osłabić jego wrażenie,
ócy z dwu o no z ów w e w n ą t r z  spoelczciWtwa 

oc!sk:ego zyska przewagę — czy prawicowy 
ukotporacyjny obóz, czv też autonomiczne 

grupy centrum i lewicy — n u dr. o przewidzieć,
W  s a m e m  m ie ś c ie  W i l n i e  —  ja k  sfT« .d a je  —
P rz e w a g ę  m a ją  wyborcy .-.inkorporacy ino

P o n iż e j  p o d a j m y  p ie r w s z e  w ie ś c i z terenu.
'vyborczego.

Udział Litwinów.
EJbłyszk. (pow. L id zk i) (P A T .) N ik tóre z  wsi 

litci.sk>eli n ie w z ię ły  udziału w  wyborach, inne 
giotOwuly.

Korespondenci zagraniczni w  Wilnie
Wttue. (P A T  .) Przybyło tu 27 korespondentów 

prasy polskiej i zagranteznj. Są wśroa nich 
przedstaw icile Excelsmra, Tim esów, n ow ojor­
skiego Evemmg Post, Chicago Tribune, F tit 
Journal. Oeuvre P etit Parlsien, Ecla ir de Mor t

W yr k k  w  pcw. Iłdzkim. j ^Iw jfino. (PA T ./  Przemywający w  W iln ie  kores-
L Tda (PA T .) Lokale wyborczo przepełnione, pondenci zagraniczni żyw e interesują się w ybo 

Nastrój ,v rui.- śc:e panuje podniosły. ram i i odbyw ają kon ferencje z pizedstaw icie-
Szcjuczyr CiJ i ) 'Pow . L .dzk i) B ie !o »usin i lam i stronnictw ora,’  z w yb n n i:jszym i przed- 

ł żydzi »  ią ll tutaj udział w  wyborach. staw lcielam i społeczeństwa. Dziś korspondenci
W aslliszk i. (P A T A  W szystkie wsie stanęły do , udają się do M ejszagor”  

wyboru

700 spóźnionych wyborców.

Przebieg wyborew 
w Wilnie.

~ooo —
Liczny udział wyborców.

\Vilae_ 'p a t .) W  m ieście panuje spafcćj zu- 
“5*ay. Straż wyłboróza jest na suoich stano wi- 
j'r.ach. Lokale wyborcze przepełnione. Z wybor- 
° w Polam iejscow ych  przybyło do W ilna  4 ty- 
^  °5ćb.

-Iro (A W .) Składanie głosów do urn wy- 
£°f£*ycfc rozpoczęło się o gedz. 8 mei rano. — 
“ i2®Veg dntychczasow ych wyborów  jest rupeł 

*e aao\ojny. W  lokalach wyborczych form ują 
'*  kolejk i osób składających glosy-.

Przypuszczalne wyniki.
Ino P A T .) (Godz. 4 popol.) W  lokalach 

,:°t’C2ych załatw iono w tej chw ili' około TOM 
v, YŁ°rcćw w  każdym  lokalu. Biura v. jbo/czc 
y?dą czynne bez przerw y do g. 22, Dotychczas 

" s z e lk i:  go prawdopodobieństwa uzi', 
n o - a ®ł8®wa'gą lista trzecia (Polskiego Central 

K °m :tetu W yborczego). Dziś w  nocy do- 
t !°iMarie z° ' rtan% obliczenia urn, częściowe iOy. 
, .v ._ v 'adom L będą iuż jutro. U rzędowy w ym k 
-Vscrćfij ogłoszony zostanie dnia 11 bm.

Przykry konflikt
Wiln®. (P A T ). W  sobotę i niedzielę przybydo

do W ilna okoio 7':4 osób uprawnionych do g lo *  
Ifcwonte a nic wuisanych « a  U s ty  wyborcze z
powodu krótkiego* to.-nur.u w ybprezjgo, nie<zi*o- 
zumitmii; <v;*dj-iSicyi r. y łidAzej, złego funkeyo- 
• .Ava-.ua poc-zty lub vb.%ęej opieszałości Goue- 
ftilrn iuim. sur/, wpiwrezy p. Zabierzoa>sl;i sto* 
; jc r;n st:’ n'wisku. y.-rawnem, zabroni! dopm-zcze-- 
nis tycn spóźnionych do Ęiesowaria , ekulkien, 
czego powstało wśród nich znaczne ,,r3zgSry. 
ceeale. W  związku z powyższa sprawą przeds-i«- 
w ic iłlc  prasy polskiej i ^ 'g ran icznej wraz z d 
legatami ugrupowań zajęli • ię badaniem doku 
meniów tychże osób ora.i rejestrówanie-m ich.

Trzeba zapewnić mwomocnaść  
wyporów.

| W i iiiO. (A W ). W  s-prawi? opóźnienia lis' osób 
przyjezdnych do glosowania, komisarz Eabie- 

j>C/ .'d- l-O icicŚtim ■ ' . y co 
e pi o*osty

; z o wak i oświadcz v 1
u'.czci o.nae^pu jc: Obecme ża-ch c* pio*osty już 

dntone nie będą; ja osobiście, jako obywatel, bo­
leję nad tam. jednak skrupulatne pTffegrownifzs- 
r.io wyb9rdw ozaz -ch pran omocnaić musrę być

o,uą\ i, dyn, pleiwbry plusłt.

Protest spożnionycn. — Oddzielne 
glosowanie.

W ilno. (A W ). Sprawa, spóźnionych wyborców 
zamic isc w ych zmajduje się obecnie w  osi-rem 
stadyum. \Vybo:cy ci załtsżyli rpecyalny kom i­
tet, złożony z prof. Talk l.Chiyncev icza z K ia to .  
" s . m^couasa 3iriłew»cza z Grodna. Lfitimiczo* 
wej z  Now o Radornska i Grabowskiego z Byd^o.- 
szczy Komitet żen powołując się na artyku ’ 32 
regulaminu wyborczego, złożyt na ręce Komisyi 
okręgo}Vej protest przet ska niedupuszczojuu 
do udziałn w wyborach części osób przy jezd ­
nych. W obec odrruc-uia tegoż pre estu 
uomisyę, komitet w myśl art. S0 0 ordymicyb 
wnróh za ży le .ic  do iżby kasacyjnej, która w <v 
b.icności prokuratora w-j słuchała zażalenia i u- 
znala w zasadzie u p ra w ien ie  przyjezdnych. 
dnakże z powodów forms-ln} cii odmówiła 
iczśr.ych prawa uczeSiwistisnia w ybór • eh. W e 
hec tego w yb »rsy  przyjezdni zergauJzOi.^n 
8 s iycro ia  br. o godz. 10.tej rano w sah m-i i 
stratu oddzielne nienrard^we wyboj^ę V: c.. 
\v’ -borów wnaz z pzotes-jtf.ui ko.nif--tu Ł i i e s iw :  
bąda uo Liffi Narodów.

Tajemnicze rozerwanie pociągu z wyborcair
Wiln#. ,(AW ). Dzisiaj na ieszły  dc W ilna  dwa I gonów. Przybycie re.srt.y wagonów ccaek 

pociągi specyalne z wyborcami oraz ciztes-y nor- } jest

Sr*

malne. Jedea z pOctą^ow z wyborcam i w  pchli;
stOcyr Psfubanok m ogl rozerwaniu. Z poeię- 

gu sea» dostadzono do W ilna dę.ychcz*^ 5 wo*

, .lóźną nocę. Pt.zjezyna. v ,\ pa cii; u n:i>v.-;.;dc-
{ ma, krążą .jou'a.k pOgic*ki, iż należy to pct:vr.;* 
j «o.c, z ic ; : , w o i i  i -o sy . j sk .  i u t i k e r r o u a s y n s z ó w  

I Jowych. W rpraw ie te za raj. u-: one je?.: :■•(., '-o

jes-, o -rucino#c i c oNa prcwincyi.
Z w y c i ę s t w o  w  “Ó s z m i a ń s k i e m  1 t t j f c  -  i W  W ł o s k i  Z a p r « » i l  L e n H U i .

P a ry i. (P A T ) „Eche de P a iis '1 donoef, że Ra­
da NajwyzsZh postanowiła uznać w ęd  sow ie. : vmóc * R ii; ć-iSBiiO ?-łr

Konferencya. która początkowo m iała się na*
zwać gospodarczą, została na życzenie Brii<n4fcs

Nie było wrogiej agitacy
Cł.z^cana. (p ^ p ). Nade&złe tu popołudn.u

f  rdżnych wsi powmtu oszmiań- ,
v 'V'Vk j  * pomyfclaie. Spodziewan”  jest ub- zaznaczyć że w żadnem r.ypadku nic mc- ' 

a jący w ięcej Bl i  5° procent d la  Polsk i. I  że bye m owy o polityce. W  ustępie, guzi ■. ntowa

nazwrana komferencyę gospodarczą i finanaową,

(p.\ f. Pavas'

s n tt:n fiąi fcM.fetfrteyą 
ml. \Ci’ c t a*

w ca ły  c ii W lń .szch  ż jU o  yęu-.-a.,
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Horataryum d'z Niemiec uchwalone
C sB b b ! (P .yT .j fv- Jfr-i : : * y a  *  C~ : c -

e h w a l- lc  t t u i - c i  i  lA C c c s a i  nTTt Ic r j,u fc i w e .  
d łu j*  W łrim i i-:ów., k 'ć v c  n ia jg  b 'ć  V 3 '.a lc :.e . 3*o4

i  p > 'it =’ v : e  dn*v s.p’ a t p izew id z  Innych na 13 
13 s.v ezn a I 15 lu tego  do p a źd z icm  ka 3r.

r a t c r y u n i  njd 
n im ’ cc Kich.

<:■ /]..»: -pewną czc;.: z c jo u  ą ;a ) i . iiiilis p a  sr'
1m$m JpiH

G d a ń s k . •' •• f  , ' v .  . *  ■ M i  > ż rć
deł a n ą .c iw  ?h że morale:-; i >u przyza.u je  
N iem com  b g is ie  n. -sio u r m  n  1C m ies ięczny

Tr k o * d

C a r ( K A T .  I Ia v a ś ) .  G b i .3 fi.'ą lu  r .c g ic sk i 
zt a jdu jśc.3  ic o 'j,. ie i i iu m e  ze  stror.y n n a io i a j -  
ii.yj, ie  £ni_l’a zizcłnie r-ą z pizyyaJaj cych 
ii ula odszkodowań ndam eckien 4-JO m Lp-uw 
aia-oli w z ode,

•tiŁŁ-6atóa*ia*y

i i f j  ® l «  I!
U Jtał Nrem jgc i Ncsy

•••/.-• ICannes. ( P A T ) .  K a i  as. T e k : :  r w i u c y i  pyzy-" 
jętej f/i-iisz 'serT '.'anoyę, jest następujący:

M o r o r i iw a  so iuo izu ira i*. w yra ża .e . . l e ó i  myśJ- 
n ic p a g lą d , i , . .  k u m o rc  c ja  f in a u »o  .vo .ek o n o m i­
c zn a  w in n a  być " z w o im a  \V '::i,i;*\s/ycU  .dnias.li 

m a ro a . V .s :> c i iu e  m a t r i s t w i i  z a in te re s o w a n e  
w  n i? j n ie  v y ły c z a jn c  N ic.-niea, A u t . r y i ,  W ę g ie r  
B n lg a r y i  j Sfc^yfc w in n y  o jłrzym ać  J ta p i*Ł iea ić . 
M o c a i « a  ru.: .'c -e ir .ow u n e  w  C an n es w r u j # ]  
u d a n b . żc  k o n fe -rm ey a  . ta  s ta n o w ić  b ęd z ie  p » *  
» t ę p  n a  d ic  l z i - c  cn e  l i c z n e g o  urtgiiltM taiTa sto 
SunkCw w  Anr-c I  i i c d h a  ,«-*>] 1 vefncidn-'e-j p rzy  
ketn k ła d ą  i w b , ;  na t'o, b y  na o w e j k o r> [:n :n cy i 
m o ca rs tw a  repr -e r i o\ ró re  były p re c z  . s w y ch
prem ie  ów. aby w  te :  sposób p -ze ję te  na
k on fe re -c y i  z? i ; ,  nia u zy «k  j 1 y- autorytet. -zup;* 
w n ia ją c t  wi * o w a  :■■/m ir  ich w  życie. Wznowię-' 
nie handlu m itd -zynarod iw ręo  w Europie- i po- 
więćtszerr-e żr leł dooh lów  wszystk ich k ra jów  
Jest niczb etne dl:t /w iększe ia ilości rak robo­
czych do pracy i zn n iojsżeńia k ryzysu  ekonomi* 
czncjro sw i!a. A b y  p rzyw róc ić  norm alne sto 
6unki gcsęodarrz-r w K u iop ic . niezbędne je&l 

■jodnOezeaic w y s i łk ó w  w szvstżk ich  n o icaów , 
^ y y s i łk ; s k P ro w a i le  być Wintiy ku- lu^jniętiJ 
przciizkód, tnrau-ąćycli han Jol. ku ud zielenin 
pow ażnych  k redytów  pe.ńs woru o lanej walur 
c ie  i -ku r-ozy?i; m«\i dla w-pń-łj^acy Wszystkich 
ce lem  uzyskan ia  wzrostu  m iędzyna iodcv i ‘ei pro- 
d i ikcy i.  Moftj-rs .wa . rzyraicrczne uz1 n ią. żo z a ­
sadniczo n i -/!>;• tnc warur.ki dla nj-zoczy.vistni« 
nia tego Hanu mog^j być stotn iu lowane nasty 
pująco:

Ń a i c l y  rdc r/.rg^ x H c * - &  j t .  *• do n - łM u c a s ta
zasad i p y A :  -j\v *.pi yczn^cb i s rapa jfe iczuch

i j iW M U I  j f e k j

W arunki ich dcpu9’ c r
i;xnym  n a red o m . K a p U a l z a g ra n ic z n y  itiO^ę b yć  
użyty (tł& udzielenia pon^cy ty lkwówczas ,  g l y  
I>#it alioC] cuazozicmM|r U *y 0i«iu gwar ticyz:
ża ich dobro i prawa uszczuplone nic bęIb, do­
chód z prz^disiębiomw przetnysiowych za.pow? 
’ ione będłj.

P o c z y n a n ia  t a k ie  meą. b \ ć  za s to so w a n e  wO' 
R ; s y i i Nitinittę w .e d y ,  g d y  N ie m o y  i  R ooyn  

zo*3wi«żą Bię w y p e łn i ć  n a s t ęp u ją c e  w a r a r k 1:
1) Uznon-t wszy3tkick długów i aobowi^zań, 

które były i będą zaciągnięte 1 zagwarantowani* 
ich pizez. pnństwcrfe organizacye municypalne 
i inne ®rganizacye publiczne, oraz aznanię 0bc 
wiąskurestyt acyl OdbudJwy i odszkodowania 
interesów zagranicznych r,g szkody, poniesione 
\v>kuteik konfiskat, i s^kwestrów.,

2) Ustawowe siwierdzente prawa v ykCnywa* 
nia zobowiązań zaróv.no handlowych, jak i wszy 
stklch inn,cn

3) Na i ody w.>zy.stki« ustalą, jakie mają być 
przyjęte órcakl wymiary j jaki system monę-- 
iarny, aby w ten sposób zapewnie h mdl owi na: 
leżne  gwaranCyu.
., 4 ) W s z y s tk ie  n a r e d y  m u ^ zą  zy b o w ią z a ó  s ię f le  
p «  **rr] jm su  ^propagandy, wk!ero« >p«; yuw< 
f-.wkt rystęmon ( iK tyczaym, stosowanym w  
nych hiujM h,

5) W szys  k i* kraje muszą Się zofaowiązić dc 
powstrzymani^ k.oków agresywnych w  stosur 
ku da krajów sąsiednich, 

j P o s ta n o w io n o , ż e  lk o u fe ren c y a  ek o n o m i ozu* • 
fi: a n so w a  w e z w ie  W io c h y  i S ta n y  Z jed n o c zo n e  

, r r z e z  wysłanie, im .z ^ p t o s z e nia * lo  w a ię c ią  u d z ia -  
: tu ze. wsipadricj ak<-\i.

Cl ’ iM stf Francy! z Anglia.
Ca
■wan a w - ; ■■■: .viv z ci i uKludti angielsko-

W x.% z «azam! trufacymil
5-l‘Wt. (.1 A T . F.j v :;s).  r ' . l a t a w i c i e l c  zakn -u j ct-i używ  a r fa  ga zów  tru ją cych  w w o j 

F ra n c j i. A u j i t i i  Japon ii. W io c h  i S tanów  £ je - a r  
"dnoc/o; ; . i i . , iv p  :zycy3 ,an>pryk-.un1są 1

±j>+ń4< : , — H  H P f lH M H H M iH B H H H l

C h w i l a  » i e 2 a c a .
Nlesl/chaita historya majora i panny

W  arm ii iick zu.-zui w każde; korporacyf, nie 
wssystk-» ilzreje sit; dobrze. Pow oj.nnc rozlużikenio 
przcnntr.ęio uskźe do kot-pusu oiiccrskiujo, jak o 
U rn s.w lni.i-zą wydliort/.nc2 na. ja w  od czasu, do cza. 
su w ydwzeniu. i liis io iye; zcarzają się. wypadał 
,,finnsou-e" i nit-fiuausowe, ale taKże nichenotu. 
« c .  Jedli fi i  Iftkith hb ioryi, śu i.-icicząc>ch, źe prz-.z 
n itkloi y,-:i c iio -i ńw naw  H za .vodow c sS.anowy kok 
cioks liijrtcr>'-;\ y ni<; jest przestrzegany, przytacza 
My41,, N iepod !c*la“ :

„W i ; 'i >. /..• r.i pułku jazdy, którego numeru i 
n azw y nar.-.zle u u w \ m ien i.nny, podrporu rzn ik  B. 
v,niósł do V.i-.:-; iwu oir.uw.-iUi -go podame O i U s d t i  
r ie  na v : e iż : t  z twe. E c z j ł s  v jU a i  cp in .e  prZychyls 
ną. rCcr le i-' ' : z t e jo  sam eęa pui n f  zypa^
m in^ f!,'.*, .:e k iedyś nw -ódt narzeczoną p td p or .i;
czn it i  . : : : r. 9,y il.il cp in ię  przychy lną . E D IN N  
czu ika  C .  K- vp :s o iic  r.ijii nTu-at się po raz drugi, 
w yre r .'-J ' bH w s;.:-‘avzio małżeństwa c emnie.

M. .. , • .-; •\/-.: .-'iii-j 3s-.it  ̂ W:i. V kubżdj ul
r»ź ;o  <■’ ■! ncv?*u cn by ł natychmiast pułk
opuścić. A dc -r. k-i.rj koci to  lia-iiw’., A n w łb ftn :*
j.-szczi. oJK-iwzekuje jn przed. k o łcgam iK n ie  n ia jir.t.-

L on d yn . ( r  \T. H a t as) D zT a u ik i donoszą z irnncusk icoo. k ió ry b y  gwwarantoiwt ł p ok ó j Eu- | 
in n c s : 1.1 .1 L icorao  i B riu n d  'io zp o c z ę li ''r o k u 3  ; to p y  I p r z e w id y w a ł  pom oc w o jsk  a r g  ersR tch

w  ra z io  zaa ' il-O w am a F ra n cy l nr/ez N ieir.cT.

niklażeć do w ie lk ie j rodziny , jaką jest a rm ia  
poiska,

A le na tem  n ie  koniec.
b n . a7 listopada obrażona w  sw ej g o d n o ic l ko. 

hiecoj d z ie w c z y n a  s p u ty a u  w  W a i u u v>i« n a  a w u n  
c a  W ile ń s k im  sw eg o  m w o a n o ie in  e sy  rszozereę .
1 pobwZktaje ga dw ukrotn ie. D z ie ln y  w  języku  m a. 
]ó r  m e  dutrzyuzaje p irau . ly iadon iuść o  tatoj, tfu 
s to ry l dochodzi do pułku. O pow iada ją  tobi* o  ib e j 

u. rze i przekupki. W ów czas  ezariowne g .em iu m  
o fieersk ie  zbiet a  się jeszcze  raz t / a t u w s i i  -  
doręczyć spo iłczkow an sm a Don Juunon i p i,m ien « 
na kon do l-ncyu  '

„ " le g o  w yrazu  w spółczucia  dla i adw erężonoj 
p ow agi uw odziciela , czy osz.zercy , z k tórym  m ło; 
da n iew iasta  lw stapda sobie bardzie j po o ficer, 
sku n iż rycerstw o konne, n ie  podpisał ty lk o  do, 
w odca  oddzia łu  i  k ilku  ni jobccnycb o fic e fów . Tak  
się przedstaw ia  dbałość o honor munduru w nia, 
k tórych  n ie ly lk o  karnych, co służalczych -korp 
sach o ficersk ic ti”  —  kończy „Myśl M cpcdlogta". 
M y z? swej strony dod j jc m y f  j  żc tak icT  kyypnd- 
kow  R ia e ra lizow a ć  nie n a leży , alo rzecz dana

r o v  Inirn być z^ -dan a  ł w yśw ietlon o , aby grem ia 
c ficcrck ie  innych  pu łkóp  m ogły  w y ize c  o  n ie j
także swoje, może odmienne zdanie.

— ■ -  -*AX.

0 in fis e dia K i is a T u  ślasiun.
C r c g d a j  \# y r c z y d y u m  a y r e k c y i  k o le jo w e j

1.ra k o i.s 'k  e j  c-dbyła s ię - n a r a d a  z  r e p r e z e n ta n -  
tc iii te i d y ic -k cy i w  C ie s z y n ie , p. B a-naszk lew  - 
ozciu , i r e fe r e n ta m i p e r s o n a ln y m i n a d  k w e -  
s ty ą  —  co u c zy n ić  z k o le ja r z a n f i  P o la k a m . ze  
l i g s k a  C  s zyń sk  e go  z - k o l e i  k o iz y c k o -b c g u m iń  
S ido j i pó in ouu  i, k tó r z y  b ra li u d z ia ł  w  a k c y t  
p ie l  t c y t o w e j .  n a r a z i l i  s ię  w la t łz o m  czesk im ^  
a o j ia i :  p rz e z  n ie  w y d a le n i,  w y b r a l i  o b y w a te l­
s tw o  p o ls k ie  a' te ra z  —  są bez p e ró d .

Chód?’" tu  o  k i lk u s e t  lu d z i .p r z e w a żn ie  zresa tę  
z n iż s z e g o  p cso n a lu . T u  w  Iż ia iop o isce  n a  ko- 
Ic ja c l ’ w systik ie  m ie jsce , są  za ję te , a ic h  tr z e b a  
ffdżics urn eśc ić . D o K o n g re só w  k i d n i z n ó w  n ie  
jrfthflżo s ię  k w a p ią ,  a  z r e s z tą  i  ta m  m ie js c  n ie ­
m a. D y r y g u je  s ię  ic h  czo^cio-w o do G d oń sk a , 
a le  la m te js  . N ie m c y  s p rze c iw  a ją  s ię  tem u . —  
S ło w e m , p o lb ie n ie  jes4 w c a l e ' tirag ićzn e .

.uochedzą włości, że w* derekcyi kolejowej 
wileńskiej jest taki brak kolejarzy, że prezes 
tamtejszej dyrekcyi musi siacye cale obsadzać 
funkcyonaryuszamt Rosyanami. Może byłoby 
właściwsze klotiowta ' tam raczej naszyci) ro -  
ddikói.-kolejarzy ze Siąska Cieszyńskiego? —  
Wopóiij i imi trzeba poważnie się zająć, bo — 
mamy wobec nich zobowiązanie, których i  Ikł 
bćgOipać n ie 'm o ż e .

—  0 0  o  —

i3k odtt nibie tywni w Sosyi,
flłó v ,n y  urząd lik w id acy jn y  w V. ai szaw ie. m «jiir  

cy za zadan ie  o rgan izow ać zw io t m ien ia  w yw ie/  
ziunego p izez a rm ię  carską do R o*y i, saijwao 
publicznego jak  p ryw n inego . przypom ina , że  w  ce, 
lu u latw leiifw  |v»sZkotlow\tiiym sk ładan ia  deklart.; 
c }'), prezes h go  ur.<vd.u, zarządził, iż sk ładać je 
m oz ie liiio ty 'Ko \y -uuo.-łtwa>eh i zftjzćuiach nncj.- 
S m c ii: o ia z j  —r  co  oo  -m ien ia • k u ltu ra ln ego  —  w 
oddzia łach  szccegp in s ty m cy j społecznych, kt V ?  
zonpyzią^ąh- ,ąi« do( >snóliiClzj.ałh jnk : Z w ią zk i Z ie , 
in ia n ; . Kó;łk^ "p o tn icśc , Tswśi IyoTnicze i V  C żęfć  
deklaracyy ju r  w p łyn ę ła --S  .jditai, ■w"zejt.a'‘>-: -ńiu 
Ś i ló ś d ą  osób' pofeELoCOwuuych i ponitftłbdyćn 
sthai jefl wy eząść-t&Dzitaeziia. P on iew aż zaś łcir, 
m in  wkładania zgłaszali jL-si .-u n k M em  rysk im  o, 
g ran fczon y l ą, koitczy  sic z . począł kiom  b ieżącego  
r i  ku —  n iew ie le  z u M m  . czasu zosta je ju ż  na 
sk ładan ie J ek taracy j { przusytk? ich ao detegacy j 
n a jze j w  M oskw ie, zesunięto term in  skradan ia 
d^-kt ira cy j do 1 ln U ^ o  192Ł r.

Ń r le ż jr  zfhUwa.żyeęj ż -  siepieH  w yzyś* a n i« a r ty , 
kuJÓw Lruktaiu rysk iego  o  ruow akuacyi m ien ia 
w yw iez ion ego  za leży  w  da lszym  ciągu n ie ly lk o  od 
zarządzeń i prac w ład z  państwowych, a le rów n ież
1 to w  bardzo dużej m Drz-; od po szkodow aoego 
ouohi, ud zrozuru ionia wtasiaago interesu, od skła-. 
Jan ią  h zcz  osoby za in te 11-amyLifc w  tei-m ibic do 
1 lutegLi 1522 r  zgodn ie z p rzep isam i w j pełn.ios 
n y c h  dckkiiM cyj.

■— O O u —
(t ) PO TPĄ G O D  i  D R 2 c Z  U K a S W A J . W czo ra j 

popołuum u zaw ezw ano p ogo tow ie  ra tu n kow e na 
ul. K rakow ską, gd z ie  Iz ra e l Ka lm ann  został p o u ą 4 
outiy p rzez tranuwaj, sku tk iem  czego upadł na 
z ie m ię  i dozm u lekk ich  o h u żeu  ua calom  ciele. 
K a im ann a  opa trzy ło  po?oto v ie  ratunkowe.

[ i j  V v jrA ju z ;d  Z b K u M J j.  W czo ra j w ieczorem  
w ezw ano pogot-uwio na dw orzec k o le jow y , gdu e  
żo łn ie rzow i O łupczakow i podczas upadku w,\ p a lii 
rew o lw er, k tó r j w idoczn ie  zn a jdow a ł s ię  w fu tn  
ra le  n iezabezp ieczony. K u la  p rzeb iła  m u nogę, je> 
unak nic nnobozpiecznic. G iupcsaka p rzew iez iono  
do szp ita la  załogi.

(t )  M N iC J  P u ż A D A N Y  PRZYJACIEL. W czo ra j 
aresztow a ła  p o lieya  k rakow ska  iO uetn iego Jozefa 
.'Steczko, rodem  z L iszek , ja k o  poszu k iw anego  od. 
daw na za k ra dz io - k w oty  oO 000 tok. oraz p o rtfe li 
i ocyzoryków  w artości 70.000 mk. na bzkouę sw ego 
p rzy jac ie la  Jana K ow a lika , hau idarza dom ok  .,- 
żn ego z B rzezink i. S ieczko  dopuścił się te j kra« 
d z ieży  w  nocy dn-a 10 w rześn ia  1021 r 'p o d cza s  
ponyiu  z K «.w a llk iem  >.v res teu racy l k o le jo w e j w  
K rakow ie.

( t )  P O L O W A N IA  N A  T O T K A . Do m irszk an ia  
W a u ław a  H em raucha p rzy  ul. św , M arka  25 w  la: 
m ai s ię  onegdaj w icczorein  u k a ra n y  sp -aw ca  i 
skradt z przedpokoju  dw a  fu tra: jedno czarne
Sae.sk jnow e, a  d ru g ie  bobro’ ve z k o łn ierzem  plu : 
bzow ym  w artośc i tsOO.OOO m k. Z łoczyń ca  d os ia t aię 
do m ieszkan ia  p rzez spu szczm le  zasówek u d rzw i 
wchodow ych . —  Dnia 6 b. in. l.ieznany spraw ca 
skrad ł n itro  dam sk ie , podbito, w artośc i 300.01/0 
mk. na szkodę Z o fii K ru kow sk ie j, ^arn. p rzy  ul. 
P ędz ich ów  2. —  Togo  sam  g o  druia za Kradł się ja. 
kiś opryszok  do m ieszkan ia  K il ic y i  Skrud lik , zam. 
•rzy ul. A\ iolo|-ole 6 i skrad ł w iszące z przed po? 
.oju futiM m esklo w artości 100.000 mk.
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M fo  r z ą d z i F ran cyą .
Arystydes Briand- jago życie t charakter.

Kraków, 9 stycznia
Postać premiera Francyi, Brianda Arystydesa. 

interesuje ogromnie dzisiejszy świat polityczny- 
Osobistość to niepowszednia, indywidualność 
silna, a często charakter jej jest decydujący dla 
współczesnej epoki świata.

Znany tygoanik „Revue de Paris* podaje szcze­
gółowy opis sylwetki tęgą wybitnego męża stanu.

Na pici wszy rzut oka — czytamy tam — Briand 
wywołuje wrażenie cztowieka Spokojnego, wy­
godnego, nawet i prostego. Lecz gdy tylko się 
ożywi, wrażenie to zanika zupełnie. Jedno spoj­
rzenie, jeden giest, sam glos uzewnętrznia cha­
rakter zupełnie odmienny, niżby to sądzić można 
na p erwszy rzut oka; ciętość, żywość, upryt, 
a przeaewszystkiem siła występują z rzadką wy­
razistością.

W  czaLie rozmowy Briand jest pełen humoru. 
Z niepojętą intuicyą chwyta w lot, co się w  jego 
obecności mówi. Najs iniejsią zai cechą jego cha­
rakteru je-f to, że posiada wyjątkową zdolność 
przystosowania się, co pozwala mu nader szybko 
opanowywać przeaKiaaane mu argumenty i zu 
żytkowy wać otrzymane informacye. Mimo to nad­
zwyczaj sumiennie i głęboko rozważa wszystkie 
uwagi i rady, jakich mu skądkolwiek udzielają. 
W  takich Wypadkach mówi mało, odbywa żywą 
przechadzkę po pokoju, od biurka do okna, 
pali w iele. Skrupulatnie też opracowuje swe mowy, 
pochłania materyał, dobiera wyrażeń, wytycza 
sobie punkty najsilniejsze — resztę składa na 
improwizacyę. W  swych występach publicznych, 
jaki w innych razach jest autorytatywny i trudno 
go skłonie do ustępstw. Mirro to jest ogromnie 
łubiany przez * wych współpracowników, co za- 
w dzięczą »pfccjalnen.u darowi wzbudzania sym- 
patyi w  swem otoczeniu.

O  tle idzie o ka-yerę polityczną Brianda, to 
ma on za aobą już własną tradycyę. Nie przy­
łączył się do żadnej partyi, pozostał sam jeden 
i co je.-t najciekawsze, że był pod tym wzglę­
dem unikatem we Francyi. Wyłonił się na arenie 
publicznej w  r. 190i  i trzeba podnieść, że od 
początku swego udziału w życiu pariamentar- 
nem odgrywał znamienną rolę. W  oejatn.ch zaś 
20 latach nie było polityka, któryby częściej od 
niego był ministrem i przewodniczącym rady 
ministrów.

Wspomniano już, że Briand, jako jednostka

o wybujałym indywidualizmie, nie przyłączył się 
do żadnego stronnictwa Było to coś niezwy­
kłego w  życiu poKtycznem Francji. Parlamemt, 
aż do czasu wystąpienia Brianda na widownie 
przyzwyczajony był do pewnych klasyfikacyi, 
a więc każdy poseł by? socyalistą, radykałem, 
postępowcem, wszystko było „pięknie polatało 
gowane", ułożone wedle aosKonałej dyscypliny 
w  ten sposób, że parlament dzielił się na grupy, 
rokujące przez swych przywódców —  a cała 
sztuka rządzenia ograniczała się do dyalogu mię­
dzy premierem i przeważnie mało wartościowymi 
dygnitarzami, wyłonionymi przez większość par- 
mentarną. B.-iard suin ten przekreślił. Wzbudził 
zdumienie i  podejrzenia. Postępowcom w y­
dał się za umiarkowany, reakcyi za bardzo po­
stępowym.

ren zmysł iiiezależi Josci, który mógł stać się 
słabością — stał się siłą Brianda i zapewnił mu 
niesłychane wprost sukcesy.

Odosobnionym jest także Briand poniekąd, o ile. 
chodzi o rodzaj jego talentu. Ten talent r.ie 
się ująć w  żadne kategorje. Przeważnie dzwl- 
się polityków na legiotów i trybunów. Legisc 
są dla publiczności ludźmi nauki, pracy, którzy 
mało mówią i tylko o swym przedmiocie T r y ­
buni zaś są ludźmi „uduchowionymi*'. Nie wie 
się, jak i kiedy piacują, o wszystkiem mają swe 
zdanie, maj^ przekonywający sposób przemawia­
nia do tłumu i działają nań magnetycznie. Brinnp 
nie należy do żadnego z tych roa ,ajów. jrikkoi- 
wiek studyował prawo i był ‘ adwokatem, nic 
był i nie jest iegistą; choć umie mówić do tłu­
mów, nie jest podobny w  nicz&m do trybuna. 
Zachowanie Brianda zdradza raczej dziwną kom 
bitiację psychiczną rozumu z uczuc em. W oczach 
tego Bretończyka (Briand pochouzi bowiem z Bre- 
tnnii) widnieje coś marzycielskiego z równo­
czesnym wyrazem idealistycznego chłodu.

Dokoła oaoby Arystydei a Brianda w re w Opi­
nii francuskiej walka. Jedno wszakże przyznają 
mu wszyscy: bezwzględną uczciwość osobiste,, 
która sprawiła, że premier Francyi nie ma dz>ś 
nawet —  —  małych oszczędności.

Najstarszy uniwersytet świata
W szechnica #  E l Aschar. —  Istnieje ju ż  tysiąc lat.

Kzakśw, 9 stycznia.
(* ) Cźy istotnie w ielk i uniwersytet mahome­

tan sk i El Aschar w Karięze jest najstar­
szy ze wszysfikich uniwersytetów świata, tego 
z całą pewnością tw ierdzić nie można, pewntjn 
jedmaik.jest, że już w iokn 975 Chrystusie Cie­
szył się wielką sławę. Aie ta starodav ność jego 
nie gra l ajważni-e-jszej roli, ponieważ El Aschair 
z wielu  mnych jeszcze względów  zasługuje na 
uwagę. Oudnozknicy, zw iedzający Kań o, prze* 
ważnie mało lub żle poinformowani, rzadko kie* 
dy interesuję, się tę. wysoką, czcigodną uczelnią, 
mimo, iż ona jest jednym  z najpiękniejszych bu­
dynków miasta i przedstawia w idok nadzwyczaj 
barwny i ciekawy, lam  właśnie, w małych v pra 
wdizie proporeyarh, ale bardzo jaskraw o w ystę­
pu ją wszystkie pnii.eeiwienst.wa i różnice między 
W schodem  a Zachodom. Dolać należy, iż rózmi- 
oe, zachodzące między tym uniwersytetem 
W schodu a jak im kolw iek uniwersytetom  zaclio* 
dnim jest tak wielka, iż z irud- ością pnzyeho* 
dzi nam nazwać w ogolę El Aschar wszechnicą 
i trudno nam uwierzyć, że jedną i tesama pla-

} netę mogą zamieszkiwać ludy tak pod każdym 
względem  różniące się m iędzy soną.

W  olbrzym ich rdiziedzińcach El AscharA, prze­
ważnie ipod błękitnem wieca: i ;  sklepieniem  nie­
bios, zgrom adzają się niezliczone zastępy słucha 
cizów. Księgi wykazu ją do dziesięciu tysięcy słu* 
chacz«w z«Cin»a, a nie są to bynajmniej wyłącz* 
nie Eg ipcjan ie , leoz studenci z całego świista 
mahomotańiskkgo, bo El Aschar jes7 g łów  ym 
uniw er»y tetem Islam u; studyują tam adepci 

adzy z  M arokka i A lg ie ry , z A rabii. Tu rcy i i 
Persy i. Z tego względu Eł Aschar może być u- 
v ażamy za symbol zbratania calfcgo św ^ ta  ma 
zułmamakiogó. że każda narodowość ma riwój 
w łaśmy idlnadizdniuc, dzieje się ty lko  ze względów  
pratoycznych, aby studenci danej narodowości 
mieli swój „p lac zb iórk i" i  narad w sprawach 
ich tylko dotyczących.

W szysey srtude ci siedzą na marmurowej po­
dłodze z nogami skrzyżowanemi według v;scho* 
dniego zwyczaju. T y lk o  profesor ma maiy, niski 
stołe-cizek, na którym siodiza taiksa.mo, jak kupcy 
na bazarze. Tu  szczególnie rzuca się w oczy pa*

JERZY BAN D RO W SK Ł

Kto zna szeroki świat?
Powszechnie panuje przekonanie, iż m ieszkali 

cy wsi niezbyt w iele wiedzą, co się na szerokim 
świecie dzieje. Pad tym względem  wciąż jeszcze 
uważa się ich za naiwnych prostaczków. I nie* 
w ątp liw ie pod w ielu  względami, awłasmoza w  
rzeczach drobniejszych w ieś stoi w tyle, jednak­
że bynajmniej nie jest prawną, aby św iat m ało 
znała lub nie u trzym yw aia z  lura kontaktu. Inna 
rzecz, że z te j znajom ości św iata i kontaktu z 
mm bierze dla siebie stosunkowo mało lub też 
ty lko  to, co się je j w dotychczasowych warun* 
kaci; może przydać, co istotnie potrafi spożyfcko* 
wać i do swych potii-zeb dostosować. Niestety, 
v  lele jeet rzeczy i w ie le  w iadom ości, które, choć 
poży teczne, zastosowania na naszym terenie zna 
leźć nie mogą —  i te luid; bez cert. non ii odrzuca. 
N ie można też milczeniem zbyć zacofania, po* 
chodzącego nieraz z braku należytego uświado* 
mienia, przesądów, zabobonnych tradyeyj lub 
ciem noty, naogół jednak stw ierdzić ra le żv , że 
pod tym względem  w ieś niezbyt ju ż różnd się od 
miasta, gdzie obok praw dziw ej postępowości, u* 
świadcmienia społecznego i śnteligencyi ginież* 
cz i się kołtuństiwo w swej najdzikszej n ieraz i 
najlai; dziej reakcyjnej, barbarzyńskiej form ie 
pierwotnej. Jak w mieście, tak i na wsi krańce 
,-ię ‘■łykają, a całość, nie przeinjzagałia jeszcze 
i  nie uporząicikowama, przedstawia w  tej chwili 
chaos różnobarwny, pełny i bogaty w zarodki 
nowych form życia.

Nie byłoby też słusznem twierdzenie, iż  lud 
nasz jest tak zasiedziały i nieruchawy. Przeci* 
nie, w iaśmc inteligent to był, który, choć (posia* 
dat w j kształcenie duże a często fachowe i ła* 
tw ie j mógł zdobyć jak ieś środki na podróż, prze­
cie wolał lata cale czekać iLa jakąś posadę na 
praktyer cizy posadce prow izorycznej, płatnej 
bardzo źle lub eż niepłatnej wcale, byle tylko 
me ruszać się z domu. W  porównaniu z inteli* 
gencyą, podróżującą stosunkowo mało, niedole*

ko i głównie d la  p . zy-jemnśc-i. lud nasz podróże* 
wał znacznie w ięcej i śmielej. Siano wyposażony 
w  środki materyalne, nie znający języka, a więc 
narażony na najróżniejsze szykany i ździe: siwa. 
liczący tylko na własne, silne ręce, bez obawy 
puszczał się w świat daleki, tw orząc wreszcie 
killikomilionową em igrac ję  Am eryk ! Póćnocnej 
i Południowej, Rosyi i Sjinjryi. Zbyteczne.n by* 
łoby rozpisywać się o em igrac ji górniczej w 
W estfa lii i Francyi, a podkreślić i przypomnieć 
należy sezonową tm ig iacyę rolnych robotników 
polskich do Niem iec i nawet do Danii, co w  ca* 
łości wzięte ludowi naszemu dało znacznie wię* 
kszą znajomość świata, mniejsza już o to, z któ* 
rej strony oglądanego, niż ją ma cliioip amgieł* 
ski, francuski, w łeski lub niemiecki.

Pad  tym względem  wojna zrobiła bardzo wic* 
le. Porw aw szy colą prawie mąską m łodzież wsi 
na front, zaś stanych do poilwód, rzucając tj-imi 
luidimi po całej Europie i Azyi, pokaaała lin 
świat, pozwoliła się przyjrz. ć, jak ludzto żyją. 
W iadomo, iż jeden rok podróży znaczy dla. roz* 
w oju  intelig&ncyii w ięcej, niż dziesięć lat nauki. 
Crłowtek znacznie prędzej rozumie to, co widzi, 
niż to, o czem czyta. Zaś chłop polski w idział 
rrze>z trudne lata W ie lk ie j W ojny niezm iernie 
wiele. Poznał S irbię i  Rumunię, był w  Rosyi, 
na f. ancie rosyjskim  i w niewoli, był na froncie 
włoskim, francuskim, w obozie koncentracyj* 
nym w  Chivaswo a potem we wioskach francu* 
skich, jako żołnierz armii Hallera miał sposo* 
bnnść zetknąć się, zaznajomić i ®źvć ze switti* 
radaikami am erykańskim i, których tyłu  było w 
pierwszej i drugiej dyw izy i, iaiko jeni-ec z Prze> 
myślą miał sposobność w Rugulmie czy w Buizu* 
luku pszyj” 2cć się Tatarom  lub też zobaczyć, 
jak w Turkestanie uprawiają bawełnę Sartowie. 
A ilu było tych żolniorzy w dalekich obozach 
syberyjskich, w  Omisku. Tomsku, w Tarze, Bar* 
naule, ozy t w  nawet w  nadamurskirn Chaba* 
rowsku, gdzie jeszcze w 1918 r. był obóz, liczący 
kilkanaście tysięcy jeńców.

A ludzie ci m etylko podróżowali, ale w idzieli 
bardzo dużo nie do zapomni nia. Byli
świadkami n iem ałych wypadków historycznych.

O bols/zew izmito w iedzą niejednokrotnie znacznie 
w ięcej, niż czytująicy piln ie dzienniki inteligenci, 
którzy mu^zą posługiwać się informacyam i z 
trzeciej aay cziwartej ręk>, skoszlawionem i i nie* 
ścisłemi. Naso iud — w osobach żołnicrzy»jeń* 
ców wiprost lKizpośrednio miał do czyn ien ia z  boi 
sizewicKimi ajentam i, komisarzam i i żołnierza* 
mi. On w idział ich i słyszał, dyskutował i pole* 
m izował z  nimi miał sposobność s ło^a  po:ów* 
nac z czynami, mógł się przyjrzeć p i rząd kom. 
A  jaJk z jednej strony patrzył na Roayanina, któ* 

I i*y nie przy pomocy pracy, lecz za pomocą cu d o  
I wnej jak iej? re form y „w  jeden m ig " chciał zbu* 

dować szczęście społeczne, tak z d iu g k j stroną- 
wkiiział, jak  pracuje chłop niemiecki, v, ,oski i 
francuski, których pracowitością, nawraaem mó 

! wiąc, bynajmniej nie jee: zbudov any. A le o tern 
innym razem.

Równocześnie kontakt z Am eryką nit-tylko nie 
Oisłaibł, ale, jak  to wszyscy wiamy, znacznie się 
ziaiciiicśtiii-i. ,A m "ryk an ie " przysyiaję. pieniądze, 
prezenty, fa iog ia fic  te woje, swycn rodzin, do* 
mów, gosipodan-stw, piszą, jak tam żyją, wreszcie 

I — pi*zyjezdżśi'ją sami, |>icyvfeżą podorunki, któ* 
ry «ń  wanyość idzie w setki tysięcy marek, opo* 
wcadają, jak  się w A m eryce żyje, p iacuje. zara* 
bia. To znów w ieści o ludziach o świecie przy*

! WC -ą  urlopnicy —- z V ielkopolski, z P - m orzL  
z *-itwy, z  W a  szawy —  i ci znów opowiadają
0  P o l s c e .

j A  wkiś słucha i słucha. Słucha tem ciekawiej, 
im dalej oiłBunięta jest <x' lin ii koleiowe-j. bo tem 
mniej wie.

| Jednakże naogói wie już han zo dużo.
Prav da, że dotychczas niezbyt jeszcze to wszy 

stko możt wpłynęło na je j tryb  życia; przynaj* 
mniej — jeszc™ tych w pływów  tak bardzo nie 
znać. Czasu było mało. K m  jednak lepiej zna 
w ieś i k to ma z nią do czynienia, ten wie, żie 
w ielkie zaszły zmiany w  sposobie myślenia ludu
1 to zamiany ma lepsze.

Jeśli ten moment nic zostaań-. zaniedbany — 
owoce Łych zmian nie d*d<zą na siebie długo ore* 
kać.
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nu jąci w W arn io  d e r -ofcrr tyczna i Sw p o ' ć. Przed
sątauie! o 'łs iy/ ild c li warstw  socyal ycn siedzą, 
kolo siebie — b :z względu na to, czy to jest syn. 
•bogatego i)"'5zy, czy bieilncgj sze,vca. Równość 
■panuje ii: ‘ r'< bezw stydn ie, iż lffcżs s;ę zdawać 
żie ró-ii ie ki tiaw yd i n !fa -.a już na świccie. W szy 
scy siuc!;u.rz.‘ f j j ic  rają się kiksamo, aoając p-.ze 
d e iw w y s tk ir tn  o jak najwiękuzg. prostotę. Różni­
ce, zile--, a inznaW/hfa są w ylecz , ni o re lig ijn ego 
chahikte-
o d -h j!;  p 
czerw-.u,;

d C i*. .’•<
jnżi ewita. 
da *ię :: 
w  eg  o i < 

bia l;i

1 ‘1.1,; Potom kowie Pni-rcka oraz ci. k órzy 
tłjJJUcfmką do Mekki, noszą zamiast 
c li tiiiś ia .iÓ A ', zii-lone. 
ran i ata i róaność panuje leż w 
V1' ".y v. tonib w szystk ich  s tu .k u .ów skła 

;upy jarzą-n woj, zwykiega cl.leba razo 
..i ci c/.onsk'U lub dak ty li. Godzina o- 

i'7.:i, irzana ; k ażdy  je wte» 
lub czas. Jeśli ulę komu

;o jest.*-;
:yi ady, k oti y

chce .-r.-rii, wyciąga się ł>i:<;togM na po iioaze, 
przykty n tw rz k :ńc».n  płaszcza i śpi, ukuciu 
się n io  ki ując.

Re'>r i o  jus-, też v.ick studentów. W idzim y 
tam  m u. y cli chłopców, sio lżących kolo starców i

z bujn*ini riw em i b ro lem i i pumer-zczonemi 
twarzami. Kobiety aorosle nie mają wstępu do 
uniweirsytciu, niechętnie też widziane są żony 
cu dzziem ców , zw iedzających u iwersytet. Zaj.»
mujący jest w  aa jk chłopaczków, piszących swe 
zadania na cynkowych tabliczkach ohck star­
ców, którzy jeszcze w po-desziym wieku .akną 
wiedzy.

Bardzo ciekawa i jedyna w swoim rodzaju jest 
finansowa s fruna tej instytacyi. Naukę, miesz- 
kam j~j utrzymanie, to jest Wikt, mają wszyscy 
bez różnicy stude ci zadarmo Prcf.corow ie nie 
popierają żadnych pensyj i mają tylko m ieszka' 
nie i caie utrzym anie; wynag.adze,nie pieniężne 
otrzym ują tylko za spełnianie niektórych obrzę* 
dów relig ij ych. El Aschar żyje z darów boga­
tych Mahometan całego świata i z sum, które 
dają i  o*' h>.. jmn.e zamozni słuchacz,;. Panujący 
w mm duch prostoty, swobody i równość* j^s' 
bariho wzniosły i piękny i ma wielce uszlache­
tniający wpływ  na uczniów a przez to i a  cały 
świat inoliomctańoki.

TootSa prof. Russel n ’ e rozw iązując wszyst-
k.eh kw styi jest pełniejsza i bardGej w yczer­
pująca od dawn.. ch. O trzym ała oni, świeżo 
praktyczne potw or.lżen ie  gdy w grudniu ubie­
głego roku obliczono pcrcz p ’erv\szj średnicę 
czerw on?* . c lbrzyir,ki“ i Oricnu.

I

3 A  M ometrów na godzinę.
L u t; ,  

nie zn; 
olanóu
CZI18. 1 
OS-iOKll 
b\ 1 loi 
31 i  kil 
si<ni p; 
wy, j; - 
lotu. 
ca in-

l p
.i v. ; u

ou  pi z
r/fflH

li

' ’ j \ v r.

./..•■‘ ne.w  ciągłym  swoim rezweju 
g ra n e  ula szybkości lotu aoro» 
j i- ra  l .ziuiury w t.rusi fr.n‘ a='y* 

n 'j\vyżv... i i>Uord szy bkości lr tu 
. ust.i, nuli ]-cr*inw. który oib 
Azybr.cś' i a Sdl. z pizeciętną -- 

. gjJziiuL G Lc-m ie  w edlrg <ir n i ?> 
kicii, Migiik .ITiinR. osiagnęi ne ; 
:v i -ks.nl światowy n r ' /y? szego 

! na typie wyśi iłow ym  r-lntow* 
Mar- <.-.7v - '  .BI kim. średnia

ześ szybkość w yn osiła  SIC kim. na godzir.ę. 
Ciulw.wa iz c :z  czy rokuiu lun u z ju .ji będzie przez 

'r/ędzynarodow ą komisy? In n irzą . tj czy był wy. 
kouany pod należytą koni colą. W  każdym b ą iż  ri;» 
zic liawc-t z ńi/.ona s-ZjMtófi* w % żcj pod<wi.?j licz . 
>y. » w .ticzy . że lo ty  ponaa 300 kim . gouz. nic są 

jiiż rzadkcscią. Tak  nie lata li nawa.t k iólo\\ic/.c w 
, a jkach na zaczarow anych  k rn ia tb , gdyż poprestu 
zdusiliby sie (d  pędu pov icirza. A wspóhtzptnl lo» 
tn ie  m ają przyrządy, któro icli od tuj knnsokwen* 
,’ yi szalonej pow ietrzn ej |ł>rd'- c ' ' i r n i4

O d

0 .)
ffZCJP
rzeją
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sa.dę
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Z ye le  g w ia zd .
clbrz/m ki do karlicy. —  N a>ow & za leorya astrrr>oma

t ancusk ego.
roiiŚbnie jak lu dz ‘ e, m lia rdy  gw iazd, bly- da uczony francuski —  jako  ,,o lb izym ka“ c*er- 
c> na flt uamencie rodzą się. rosaą. sta- wicnawego koloru. Z biegiem  w ieków  s ie je  się 
i i; !.: ją. Jakże jednak stu 1 j  ować fazy coraz inni jSiza, zyrkujo natomiast na blasku,

kwti.i ;, cli k gantyciza. cli, ta ienmiczych Po kolejnem  zm ień oniu swej barwy przechodzi 
r i iA iia  k tó ry c h  nulh ny lat są tylko p izc- w koloi niebiosk , osi; gając wówczas kulm ina- 
,pT: i;, midiirr.i:... Cale rzesze a trorem ów cyjny punkt swego życia ; następnie ciepło je j 
,. ;!y ż: ■ ;o nad rozwrzani ni tj ch trudny h zmniejsza się. barwa z n.ebirsk ej przeistacza 

v/ ; t n.%c w\ kryć jakąś M ó lt ia  za- się zwolna w żótłą ni.SCedy powraca nawet do 
i-.- zwoju i żon iic irn ia  gw iazd. (ze r .ion e j jak  ną początku istnienia z olbrzym

ieżo wy *-.'m praca pi .fesora Łańcuckiego ki przemienia się jednak w  czerwoną ,,karlicę", 
r j| c -liik a  w icie (lawn-iejseycli teoryi. * W koncu świaMo je j przygasa i staje się tylko 
y. j-.-.ą ró reczyna sną karyeryę — oowia- J cialetu uiobieskicin bez życ ia .'

Tragedya irędawate^o
J Pisma amerykańskie doaószą o tragcdycyi czlo. 

wieka chorsgo na irąd.
Trzy m.csiącc temu odnaleziono w Detroit trę. 

dowerego robetnika, joeliodzą<ego z Meksyku. —  
Przez cztery lata obracał się on m iędzy jucKmi, nie 

i wiedząc, że jest chory m* tuko straszną chorobę. — 
Dopiero trzy miesiącu temu uda! się on do szpitala. 

; m yś^c że ma reumatyzm Po zbadamu okaza.o 
się, że jo3t trędowatym. Odesłano go do innego 
szpitala i zarnkriętn w ośWfiyYn budynku.

jest to Krancois Mar incx. który pr“.v.doradobme 
zostanie deportowany. Rada miasta ma w ielkie 
irudrcści co do odesłania trędowatego, k fóry musi 
mieć n>obny wc|jfoh. Kompania kolejowa żąaa za6 

3000 dolarów 7̂ l od •> iezi,‘inie go do granicy iTieksy. 
knńsKiej, a koszitów tych m at niechco poKryć. — 
>i ;nsto prawdopodobnie poniesie część kosztów. 
W  Detroit sarkają na rząd. który woli narrzić ty. 
siąrę lrd z l na niebezpieczeństwo, niż wyasygnować 
pfrriWid# na deportacyę trędowatego.

 —  7 --gT . r -  i r. ■■■■

Zag.uijikt iezioro.
stanie Nevada w  Anieryce dokonuje się inte. 

resujary proces geologiczt-y. W  nieaawnyu. storen. 
kcwo grologieznytn okrpsie rna.su w ielkie jezioro 
zalewało doliny w póltmcr,o-.zacłiodniei części stanu 
Nevada. Po jeziorze t»'m pozostały Jo dziś zaledwie 
siady, reo logow ie  nazwali ie .ez io iem  L utoń tan 
tia cześć nar ona La Hornjn, jednego s pierwszych 
odkrywców dopływów górnego biegu rzeki Mmsi. 
sippi. V. okre.sio największej odległości to  przed 
historyczne jeziorc onejmowało 8.400 m li kwadreto- 

b > ’wicKsza głębokość jeziora Lahontan w y. 
liosita 880 stóp. W  tein miejfcu! znajduje się obe. 
cnie mnie juJtSóW) Pyran.id l.sko. Z  jeziora tego 
woda nie m iała zadne(,o ujścia. Olbrzym ,e nuksy 
tej wody znikły przez wyparowaoie.

W ielka  pr/.escrzcń pokryta jeść oibrzymtem i ma. 
sami lotnego >piasku, który utworzył się ąpo wy. 
schnięciu jeziora. Caie masy tego piasku aedrują 
ku wschodowi, W ędrówki tej nie można pnwstrzy. 
mać i to właśnie zmusiło do zm iany dróg w pc. 
łudnipwej rzęśct doliny L iit le  Humboldt. W  nie. 
których m iejsccdt okolicy slupy telegraficzne zo. 
stały zasypano tak głęboko, że groziło przei wanie 
koanunikac;. i tclograiic.zrej
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im, gdzie dziś OorUn.
7 «i

Pow e^ć z dziejów wymordowanych 
nćrodow. c.

— Ztręczitay księcia m u lb  obchol?ić w i r-
n y  iTin lu:l...

—  A ly  «nhv s !c i r ec  dow iedz ieć  prłąjbhotizfez 
tutai z R ii i la io ?

  M c i l G  !o chciałabym uslv97eć..
—  C óż w ię c e j?
Bogua a iią  w lice Adela ldv. ż i-o ic e

je j bi-gl'. no pioki-ai t>''arc>. t>-» c z a in  ch o-
czach i , - i c !  ;; li u fitteh lualiiiow ‘ cii i fżó ie
m an rii.fo .ic in  o .iic v  maczr.tfów

— Hfllkr.a jesteś, o p.ękna —  zaszepta'a Bo­
gna

— Pytać u nie eheininś...
  r o w  c !/ n i r.ani. ! cw i dz szczenze .. a ’ e to

prosto i s.vca. prosto z dti 2 \ . . .
—■ M c  v i.
Bog i f, sl u m ila  o.icUch i sdajplE Ł g lu s z o tly m ,  

ja k b v  ni.; •< .«jr .!la  le c z  z dy Ł c y c h  p łuc, za ­
p y ta ła :

—  i zv  c ie b ie  M ścw ói kocha?
—  0  tak. Cal; duszę mi darował. Każda n>yśl

jego dn iii:ile n.iicży.
—  'la k ? :
— Vy d-isz ;.o białe listki iabłon^k na ziem i. 

To m y-li .M.-lci,;.i. ji. Vó szyistkie. wszystkie, u 
sień n io ic l i .

Zttim iata L gna Złość bvia w i et uśmie­
chu, 2 »•.-“W : iM.ion d u ch o t puszczyka.

—  w : iisik" zć.epiać?!!
—  Jć»'-i Kcc.lt cc, rr.gpę
;— Si uf i m i .. biała i.ani. słuchaj ty krasna 

^ !d u l  A ty /nu  zu tego sei ce d a taś jiak  
za.ple.ci:.iv " u  a '....raca miłość, czeui odw iz*ę- 
czyia- ęit- 7.u teto .'\1 dcc2 ne uczucia?

—  ■"•! ci > ' ‘ R  yu p?
~  ‘ ' '  u o. A  1 c 1 £*. i l-.t. k o c h a s z ?
— .1 a : : ' ■/ \: i.. -• '}
—  Ż a k i  n j t u  o  ę  p o w  io d z l

I — Musiałam go kochać, jeśli zoatałan jego
narzeczioną. Mężczyzna ma prawo domagać sę 
mi.osci o-i kohittv. ktćrc. ma zostać ieg ) ż>mą.

— .Mowuł o piaw c'. Rozkochane serce lako 
iionik aóiski miiością, jak skała kaskada źró­
dła lnic. ,5tiwsie. nielvlko wtedy gdy ktoś się 
L.jPo domaga.

I -  L'; iw . ninit tv ê ptlanm Bogno,
j - - p/i :a cię?
, — W  du»zv podejrzeń i"  się rodzi...

— Nie mir* p<.rieirzeń — *zekła spokojnń-. wo- 
Iewoilziairka Badź zdrowa,

Bogna chviear.ym krokiem ode&zla 'c  sadu. 
i, Znikła w aruszaih obsypanych kwieciem mi­

neta bramne i wyszła w pole.
— Co to ma znaczyć — zapytała sie samej 

siebie AJel&i la. w której duszy podejrzenie ro­
sło iako p.oniień rośni . gdy w suche gałęzie 
świerozyn iąikrra ognia wpadnie.

— To zaipeWTte ie«o  kochanka! — zawołała 
, ki asa,wica w któroi oczach o^ień płonął. —

Uwiódł dziewczyną — przysŁedł do mnie ska­
lany kłamstwem 1 występna miłością... Przysie- 

j sri jfeo... prrysie«r;! Nim przysiągł mi. przysię- 
’ gal zapewne tamtej. Ta bladość jej..., choroba 

na licach.. u»ćl& jak trup. gdy się o zaręczy­
nach dowiedziała... Nie. nie, ja sie dowiedzieć 
prawdy musze, ia musze wszystko wicdiztieć...

Bleżv wiec Adelajda pedem przez std. leci 
prosto w bramę przez most drewniany w pole.

—  Dugnać ją znaleźć muszę.
Nad łożyskiem Haweh sta'a Bogna. Stała bet 

ruchu w odmęt Patrzac. patrząc na fale. które 
kwiecie tarnin niosły.

— Jesteś Bogno...
Bcgna spojrzała na Adelajdy z bardzo smut­

nym uśmiech :u.
— Toś tv. piękna pani.
—  Co tu rob sz?
— Patrzę na fale. Idą i idą w 4v* at daleki, 

nieskończony, wody Haweli wpadna do Laby, 
popłyną z iei strumieniema ahy zginąć, w ni­
cość " /.m5cnić. rozpłynąć w morzu...

— Tak płynie i żvcie nasze do n.co'c gro­
bu...

— Nie mów togo Adelajdo nie rnćw. \V-dę 
w morzu przypali ogień premieni słońca z 0-

Ktoimiych przestaizeni morza parą w  niebo 
'dzio. przysz dl tuman wiadru, oortyial na swe 
barai inglv i w hawelar ka riomią poniesie.
Spada chmura na pola deszczem, wods ponika- 
mi leci diu poIoków. potokami dc rziok. rzekami 
w strumień e. tasama woda, która znikła w- n i­
cości marża, nanowo sie ztodziła, nanowo Ha- 
wcla płynie i płonie...

— Sędziisz zatem...
— Żr gdy wipiyn*em w- iw ła t nicości gnuru, 

ma nov o nas wskrzesza.
—  Żal mj, cie Bogno...
— Bądz zdrowa.
— otój! Czekaj, dziewczyno, nie odchodź.
—  Czego chccsj odemnie?
— Teraz ja chcę Sie od ciebie dowiedzieć...
— Mów.
— Powiedz mi. woiewud2ia.nko. czv Mściwój 

nie mówił ci słów, któreby... przysiaal. iak:e„.
— Nie klrni ci sie pytanie, jasna pani. Mów 

baz ugt-ódnk. pytaj śmiele...
— o.ucha1 dziewczyno. Tv kocaasz Mściwoja!
Ecgna popatrzała przM siebie szklannym ,a-

k*ińś wzrokiem i rzekła;
— O nie. Ja go nie kccham.
— A w ie" on kochat cieb.e. Składał ci przy- 

sięt i. obietnice, że Cie poiiubł.
WaJczylŁ i.e sobą chwile Bogna, namyślała się 

co ma Adelajdzie odpowiedzieć, sk amać. cz 
wyznać całą prawdę.

— Badż r  n.m  szczęśliwa — zasT^ptała.
— N it o to sie pTOni.
—  Pytałaś sie. czy umie Mściwój nie kochel, 

czy nie przysięgał mt wiary?
— M ów więc...
— Odpowiadam: nie! Niechże Bós wam bto- 

goiii.awi. Niech Lada szczęści waszej miłości, 
niech spokói aiłyuie na wasi dom...

Zapewnienia Bo«rnv nietylko w auszę A de la j­
dy nie wpcoAiadziły spokoju. aie przeciwnie 
zgryŁote wyw:o aly sto pytań zrodziły. Gorycz 
w sercu, w du.szv popioch Bogna zapewniała, a 
oczy p-rz czyłv. czemu ona przeczyła, to po­
twierdza ia iei blada, porysowana łgryizota 
m arz

— Jeśli M iciwól to uczynił...
Obraz jego zbladł dawno w jej duszy. Ade-
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Jak udoskonalić rasę ludzką
Eugenistyka w ś w ie c e  zwierzęcym i roślinnym. —  G  niusz a z L ł e m  
przypadku czy A a r u r k o -  r e s y ? —  Dobór m łzeństw.—  Ludzkość wyrodnieje

Kraków , 9 stycznia, j
Ruch eu<gen*J«tyczny —  Ą ż g e y  do udoskpaa- 

l a i  a fizy czn ego  i m ora ln ego  rasy lu d zk ie j za­
tacza  coraz s z . is z c  k ręg  .

N iedaw no od-był się w New  Y o rk u  m ięd zyn a ­
rodow y kongres, e u g d is  tyczny. na k tó ry  z je ­
chało s ię  w ie lu  uczonych , lek a rzy , a n trop o lo ­
g ó w  i (b io logów . N a  kon gres .e  prze uodi.ticzy. 
m a jo r  L eon a rd  D a c r in , syn s łynnego  n a tu ra li-  
sty, K a ro la  D arw in a . H ozlt ząsano ”  e le z aga. 
dnień n iezw yk le  don ios łych , w ysu n ię tych  prz :: 
nowsze badan ia  naukow e, a dotyczące sposo­
bów, które p o zw o liły b y  na s tw ó rz : n ie doskona­
łego  pod każdym  w iig lędcm  okazu  czlow ck '.

Kugunistyka stała się naukę, której wartości 
i doniosłości nie ośm ieli się uzisiaj n kt nego­
wać. Zastosowana do św.ata zw ierzęcego i ro ­
ślinnego, przesz.a najśm ielsze cc®ekiwa.ni'a. Do 
tycbczasowy rozwój św iata organ.cznego odby­
w a ł się drogę natura’n.j, zanim  postęp chemii, 
botaniki i a n trop o log ! nie pozwol i c zow  loko­
wi ujęć k ierow n ictw a tym rozw ojem  - swoje 
ręce. Nowoczesny człow iek kulturalny powołał 
ju t  na św iat najdoskonalsze okazy św iata 
zw ierzęcego, najlepsze rasy bydła zbóż i nasion, 
krtóre stokrotnie podn osły wartość dawnych 

w zorów . Zjazd rajgeniestyczny w' Now ym  Je:ku , 
sadał sobie pylaa le. ozy taki sam postęp drogę j 
dociekań naukowych nic dałby sio osiągnąć po­
śród rodzaju ludzikiego.

Czy nie udałoby s,ę tak pokierować rozwo­
jem  rodzaju ludzk ego, iżby nowe pokolenia 
by ły  w zorem  dcslkona ości fizycznej, zdrow ia i 
talentu. Rozpatrywano sprawę, czy ludzie, ob­
darzeni geniuszem, stanowię, zjawisko przypad­
kowa, ezy też dające s.ę w ytłum aczyć za pomo­
cą nauki. Człow iek udoskonala za pomocą w ie 
dzy w szystko dokoła siebie, .od początków pu­
styn i. Czy możnaby osćęgnęć tym  samym spo­
sobem i doskonalszą rasę ludzkę? Czy sduczne 
udoskonalenie m ogłoby być zastosowane?

W szak człow iek dzisiejszy w  porównaniu ze 
swym  ppzodkean z epoki kam iennej przebył o- 
grom ną ewolucyę. Kongres zastanaw iał się nad 
sprawą kojarzon a małżeństw z pośród najlep­
szych okazów obojga pici. Jednakowoż to ko ja ­
rzenie nie może być mcehaniczinem. Ma-żeń- 
etw a  nie m ożna pozbawiać miłości. Musi być 
przechowaną. jest ona bow iem  źródłem s inych 
uoruć, które nas wznoszę nad poziom świata

zw erzęrego Równałoby się to w ytapianiu stali 
bez ognia. czyli w vda\an iu  na św iat ludzi bez 
uczuc a bez miłości m aci.rzrńsk ie j. Jak w ia ­
domo,, dzieci odz edziczaję w łaściwości i cechy 
rodziców. E u ger^ c i z.ate n -  ek '|p,u ją na donio­
słość tej s.pnawy v  prz- 7’ ->m udoskonalaniu 
rasy ludzkiej. Zauważ no rdd-w na, że córki 
dziedz’ czę talenty o .r o y - l ie .

D łu żne Lada'"*'', prow^d-^-ue "c ^ n y c h ,
w\ k?,," ,y, że m ^  Iz eż o rudych w 'o '' '" h  rzad­
ko się dobi ra. najczęściej w zajem ^1’  się n ip 
lubi. N " tom ast p :?bic3kie oczy lęczę się bardzo 
chętnie z brunat-umil. a d :icci, pochodząc? z ta ­
kich małż ństw, będę m ia ły oczy brunatne. To 
samo można powiedzieć o kędzierzawych w ło­
sach. Now ojorscy eugeniści czarno zapatrują

Kraków, 7 stycznia. ! 
W obec zbliżania się do nas epidemji tyfusu ; 

w iąz t rep^trjantami od wschodu — poiawiania 
się już gniazd zarazy na kresach wschodnich 
i w « L- owie — nie od rzeczy będzie poznać 
główn ob|awy te| choroby, widocznie i możliwe 
do rozpoznania d a laików.

Nazwa tej choioby: „t jfu s “ , wyraz grecki, 
ozn-cza nieprzytomność, odurzenie, śwr —  
jakie ogarnia człowieka, który zapadł na nią. 
Istotnie, zwłaszcza w stadjurn silnie,szegorozwoju 
tyfusu, przy ailnej gurąc cc, chory wpada w  stan 
odurzen.a i zobojętnienia, graniczącego z nie­
przytomnością.

Są trzy znane postaci tyfusu: brzuszny, po­
tu omy i plamisty. Tyfus plamisty ma jeszcze 
nazwą głodowego, gdyż czepia się najczyściej 
ludzi wygłodzonyt b • wycieńczonych, Różn< sią 
on od bizusznego tern, że zarazki jego wcho j 
dzą do organ.ziii" przez krew, podczas gdy za* 
razki b in im iiegii — przez przewód pokarmowy, i 
Chorooa ta gnieździ siy wśród łudzi brudnych, i 
a skupionych w  ciasnych mieszkaniach, w  zie 
utrzymywanych więzieniach, schroniskach, przy­
tułkach, wogóie zaś szerzy sią najsilniej na dnie 
nąd/y. Łatwo stąd zrozumieć, czemu siedliskiem 
tyfusu |est cala Kosya.

Tytus plamisty jest gorszy od duru innych 
l postaci; jest chorobą epidemiczną czyli nagmin-

i

się na na jW ższę przyszłość ludzkości. Ich zda­
niem, najlichsze okazy ludzk.e i najniższe w ar­
stwy spoleczj-p rodzę najw ięcej dzieci, podczas, 
gdy rodzice z wyższych sfer, zdrow i i w naj­
lepszych warunkach, produkuję najm niej po­
tomstwa. W* ten sposób olbrzym ią część obe­
cnego przyrosty ludności stanowię dzieci, które 
pogarszają rasę.

Zdaniem  m ajora Daiw ina, należy opodatko­
wać ludzi zdolnych lecz nie wstępujących w 
zw iązki małżeńskie, na r?ccz dobranych fizycz­
nie umyaEi.uo i nioraln c malżpństw' ni? po­
siadających dostatecznych środków- inateryal- 
nych na wychcwanie potomstwa. Kongres w y­
powiedział się równocześnie przeciwko pracy 
'izycznej matek, praca ta bowiem uniezdolnia 

obi ety do m acierzyństwa. Z tego widać, że po 
kilku tysiącach lat nad potom kemie będą od 
nas o tyle wyż j stali, o ile m y w yższym i j es ta­
śmo od ludzi z oikrisu epoki dzikości lub bar- 
bn :•••.« ństw a.

ną, w  dane; miejscowości wiele osób zapada na 
nią jednocześnie.

Zarazek dnra brzusznego, bacyl w  postaci 
laseczki znajduje sią w przewodzie pokarmowym 
chorych. O  ile dur brzuszny rozwija się powoli 
i chory jeszcze przeć wybuchem choroby czuje 
się niedobrze, o tyle tyfus plamisty wybuch* 
najczęściej nagle.

Zwykle w  tydzień, czasem dwa po zetknięciu 
się z chorym iuu używamu jego rzeczy (odzieży, 
bielizny, pościeli/, a niekiedy już w 2 —3 dni 
nowa ofiara tei choroby dostaje nagle silnego 
dreszczu (febry) i odrazu wysokiej gorączki. 
Skarży się na osłabień e, wyczerpanie, ból głowy, 
szum w  uszach, często nudności i wymioty. 
Twarz ma czerwoną, oczy załzawione, nos za­
katarzymy, ból w lewym boku, powiększenie śle­
dziony

Trzeciego lub piątego dn a  choroby zjawia się 
wysrpko, najp erwej na piersiach, brzuchu, na 
rękach, na nogach, nawet na twarzy. Wysypka 
ta na razie w postaci plamek różowych (jak w  
tyfusie brzusznym), póiulej plam większych trwa 
przez cały t u i  choroby

Chorzy najczęściej tracą przytomność, majaczą, 
a nieraz zapadają w  szat gorączkowy. Groza 
choroby polega na tern, że chorym wyczerpuje 
się serce. Im serce zdrowsze, tein łatwiej chory 
przetrzymuje chorobę. Najsilniej wnęc grozi nie-

Tyfus, jego rodzaje i objawy.

laida miała serce zapalne gorące i rozgorzałe 
miłością, a p.om icń iei był podobnym do w ie l­
k iego ogniska, które tak dluao goreje. dopóki 
n ie zabraknie drzew  i snlez-i. pali w a. co cci fi 
u trzym uje Kochała go za jego pocalunk . za 
oczv. które m iłośnie na nią Patrzały. Gdv to 
usłało gdv przebrzm iały przysięgi miłosne, za­
brakło ż«"u  w ielk iem u płom ieniow i miłości, 
ognisko zaczęło gasnąć... T liło  się m arzeniam i 
O przeszłości. pokryło sio popiołem wspomni cni... 
dziś ma zaduch zgorzeliska...

Tak  zawsze bywa. taki kres miłości, gdy się 
kocha zmysłam i, a nie duszą...

Po  wiicteeniu się z Bogna przychodzą t raz 
chwile, w których nienawidzi M ściwoja, w  któ­
rych w re dusza oburzaniem i przekleństwem.

Chwile... Bo ia.ko wiał)!- m arcowy śniegowe 
chm ury niesie. abv w net jasne. szafirowe n ie­
bo odsłonić, tak i m yśli dziewczęcia... Jeśli Bo­
gnę kochał, to porzucił ja. ojczyznę, naród a a ój. 
ai)V cala dusze złożyć u stop Adela jdy . N ic 
<jaiiiv\ necto. W szak słońc gasi i św a lło  księży­
ca, kaicżvc  gasi gw iazdy., ona wobec gw iazdy 
—  Boomy — bvła słońcem i miesiącem.

A Pdv zbierze Adela jda razem wszystkie m y­
śli. złości, n ienawiści przebaczenia, to z popła­
tan ia  uczuć, rodzi się jedno uczucie, jedna 
świadomość, że M ściwój uia dla niej wartość 
slowdika. który śpiewał zeszłej wiosny, kw iatu, 
k tóry pachniał i zwdedł... Jei temaźnieiszości a 
» i e  pawszłości trzeba iei trzeba słowika, który­
by śpiewał, kw iatu, któryby w ie i oczach kra- 
śnJał...

Jednak kornieoznio chce się dowiedzieć, iaki 
sto#unnk łączył Bognę z M ściwojem . Że m iędzy 
niani coś bvło. nie ul ga w ątp liw ości m im o 
kłam stw  Borny. A  jeśli nic nie bvto, to tenubar- 
diziei trzeba oczyścić pam eć M śc iw o ja  i zaspo­
ko ić  ciekawość. A  ta ciekawość kobieca w n a j­
w yższym  stopniu podrażniona i na próbę w y­
stawiona.

_  Musze sic dow iedzieć prawdy.
— W szak na zamku bmaniihorsk m jest F.dvta, 

ona o wszwstkiem w iedzieć musi. ona zna Bo­
gnę. patrząc zaś w Tarnow ie p r a w e  co dzień 
ma życie Mściwoja, musj wiiedzieć o jego m iło­
stkach, jeśli one były-.

I
—  Z a p y t a m  się E d y ty .
W . «  a Jo bu.bińca, w Którym dziewki przę­

dły g d z ie  K u n ig u i l d a  w  f o t e lu  s ie d z ą c  popijała  
w in o  p o d n o s zą c e  je i  s i ły .  r o z g r z e w a ją c e  j e j  
s ta r  k rew .

—  G d z ie  je s t E d y ta ?
— W. b rz e z in a ch  p ie śn i  W i l h e l m o w e j  s łucha.
A d e l a j d a  żak i  p ia ła  o b u rzen i  m . N i e  w i e d z i a ­

ła  s ian a  d la c z e g o  k r e w  w n ie i  z a w r z a ła  z łośc ią  
i  ja k a ś  z a w z ię t o ś c ią  w ic ik a .

—  Z n o .\ u  z W i l h e l m e m ? !  Z a w s z e  z W i l h e l ­
m e m ? !

S ta n ę ła  c h w i le  w  o k n ie  z a t a p ia ją c  s ię  w  m y ­
ś lach  i w dom ys ła ch . . .

— D la c z e g o  ia  się tern o b u r z a m ?  C z y  w tem 
j : s t  cc, z ł e g o ?  P r z e c ie  to (a k ie  z w y c z a jn e  i p r o ­
ste. żc W ilh e lm  s zu k a  t o w a r z y s t w a  p ię k n e j  k o ­
b ie ty .  r o z r y w k i  z n ią  i r o z m o w y .  Go je i.  A d e -  
la jd z i ,  z r e s z tą  do t e g o ?  Co ie i  do W i lh e lm a ,  
k ló c e g o  m i ło ś c ią  w z g a r d z i ł a ,  k tó r e g o  serce  o d e ­
p ch n ę ła  k t ó r y  d la  n ie i  s ro g i?  c i e r p ia ł  r a n y ?  I m  
przec ie  w e łn o  ze  sobą  p rzes taw ać . ; .

— N ie ,  n je  —  rzek  a g w a ł t o w n i e  sama d o  s ie ­
bie.

Jcimu w o ln o ,  a le  je j  n ie  w o ln o .  B o  Jeśli tam 
w n ie o b ecn o śc i  m ę ż a  bu dz i  się serc?  uczuc iem .. .  
je śL  ta m  n i e d o z w o lo n y  o g ie ń  gore je . . .  C o  j e j  do 
te g o ?  J a k to ?  W s z a k  on a  m a  p o ś lu b ić  b ra ta  je j  
m ęża .  m a  w e jś ć  w  ich  dom , zo s ta ć  czJonkietm 
ich  r o d z in y .  Z a t e m  o n a  m a  prawno w ie d z ie ć ,  
j a k im i  d r o g a m i  ch o d z i  E dy ta ,  co  żn a o zy  j e j  
c i r g l e  z W i lh e lm o m  p . z o b y w a n ie .

W r b  e g )a  p ę d e m  na w a łv
Z a p a d a ł  p r z e ś l i c z n y  w ie c zó r  m a j o w y ,  c i e p ły  

w ia t r  n osi z a p a c h y  k w ia t ó w ,  m n ó s t w o  s ł o w i ­
k ó w  w  w y k l in a ch  nad  H a w e la  ś l ic zn a  w i e c z o r ­
na r n o d ń tw ę  d z w e n i ł o .  H c z b u ia la  ca a  n a tu ra  
n-elnia k ra s v .  c a ł y  ś w ia t  k w i tu je  w s z e la k i e  je -  
s t e i t w o  zd a *e  sio ś p i e w a ć  w ie lk ą  p ie śń  m 'a ja  
r o z k w i tu ,  w iosTv . . .

A d  l a j d a  s.pieszac s ie  le c i  b r z e g ie m  o k o p ó w  
fo r t e c ;u \ c h ,  w  k t ó n c h  ża b y  s r a ją ,  w  k tó r y ch  
t r o ś c in y  w o d n e  w i e c h a m i  k iśc i k w i tn ą .

N a  n eb i?  bl*-szcza o s la ln i ę  s l rń c a  p : c m : 'n *e ,  
z !o t e  c l in m r y  t l c n r c e  p a za c h o d z ie  b a r w ia  b i z o -  
zv. do k t ó r y  h A d e la jd a  b ie gn ie .  W  z a k w i t ł  m  
les ie,  pod  b a ld a c h im e m  a ie lo n y ch  k^^zczyln. sio.

d*i na *walon\"m pnlu Edyta u lei stóp napół 
siedzi, naipói klcczs^ W ilh e lm  trzym aiąc w rę 
ku gęśl, k tórej struny ecaem piosenki miłosnej 
grają.

i O czem oni m ów ią9
1 — Podsłucham, dowiem  się... Posiądę taiem -

Piicę. Jeśli Edyta jest na droJze zbrodnioię. w y- 
srtcpn:i miłości, to ja. jako przysyła jej po win o- 
w ata...

Okłam ywała A d d a jd a  samą siebie, sama w 
siebie wm aw iała, że jei o Edytę, o cnotę E dyty 
chodzi. Inne czucie i uczucie, ia tu prowadzi, i 
z innvch powodów chce im stanąć w' p^pnzek 
grzesznej drogi...

Jest uczucie w duszy, którem u Adela jda  prze­
czy. jerst struna i nerw, który jej szepce:

, —  Przecie ten W ilhelm , tc tw oja  własność... 
On jest jako akoAronok. którego z rąk wypu­
ściłaś. którego znowu w s ec złapać możesz... 
Tobie pieśni śpiewa przed tobą klęczał, czule 
wzdychał... A  tecaz on klęczy u jej stóp...

, — Czego chcesz od nieco 1 — k*6c. się z m a­
rzeniem  m vśl am ga.

—  Odepchnęłaś go wzgardziłaś n m .. wybra­
łaś M ściwo"a Co ci do tego Jemu wolnfc.

— W olno? wolno? Jemu wolna nam awiać Ją- 
aby aćfcratoi a męża, który na woinc wyrzuszył? 
Jei wolno przejm ować m b s m  s,}- w a. c; crpieć 
obcego oz.owjpka. klęczącego u iei stóp?

N ie w ie  Adelajda co siie v/ niej dz e ’e. jakie 
są |x>wtdv złości i za a lro ic i k tó ie  kinia w du- 

. szy. to wiie. żc w' sercu wre gniew  i bezbrzeżna 
! nienaw*ść.

— M ówią do siebie... Co oni mówką? Trzeba 
podsłuchać...

i Schowała sie w  g irlandy chmielów, nadsta­
w iła  ucho i s łucha.,

—  A  w ęc bronisz?
— Bronię.
— Patroeć n e  w clno na cieb‘ e?
—  Czy ja to m ów iłam ?
— Tvś taka iak lód zimna... iak mroźny wd- 

j char grudnioM'y...
— Słowa tego n i- m ówbam  rigd v .

| —  ra irze ć  na ciebie zda leka .. IJa ha! LTwi?l-
biac wdŁięki, podziw' ać piękność twoją... 

i  (Ciąg dalszy nastąpi).
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bezpieczeństwo alkoholikom, nałogowym pala­
czom tytoiLu, ludziom w wieku starszym.

Odporniejsi na tyfus plamisty są z.ydzi, wśród 
nich śmiertelność bywa mniejszą. Wynika to stąd. 
że żydzi staranniej się leczą, mniej piją wódki 
oraz wskutek imunizacyi, Narażeni od wieków 
na tę chorobę noszą w  sobie dziedzicznie prze­
kazaną odporność.
' Leczenie wszelkich postaci tyfusu, tak samo 
brzusznego jak plamistego, już wybuchłych, na­
leży oczywiście tylko do lekatza. Jednakże 
uchronienie się przed chorobą jest do pewnego 
stopniajw  ręku publicżności —  a najważniejszą 
i jedyną tu niemal btonią jest — czystość i je ­
szcze raz czystość, oraz hygieniczny tryb życia.

Po „syntetycznem złocie —  
sztuczny w ęgiel.

(1.) A lchem icy niemieccy chlubią sie, iak wia­
domo, z wynalezienia sposobu ronienia .synte­
tycznego złota*. A  oto pr/ybywa nov y tytuł 
do butnej pychy niemieckiej. Dzi- uniki beri ńskie 
donoszą, że chemicy bawarscy wynaleźli spo­
sób iabrynowania sztucznego węgla. Podobno 
pewien aptekarz w Monachium po sześć.u Ja 
tach specjalnycn badań uzyskał dzięki kombi- 
nacyi rozmaitych minera.ów jakąś mieszaninę, 
mogącą zastąpić węgiel. Namiastka ta posiada 
podoono silę b<H»0 kaioryi i inoże wydawać gaz 
tak dobrej jakości jak gaz pochodzący z drzawa 
kopalnego.

Propaganda bolszewicka 
wśród dzieci norwegskicii.

(1.) Z Chrystjanii donoszą, że bolszewicy roz- 
pcczyuaią spteja na propagandę wśród dzieci 
norwegskicn. Umysime w tym celu prowauzo- 
na organizacja ma za zadanie wszczepiać czię­
ciom szkomym powyżej lat siedmiu nienawiść* 
do włauz kościelnycn i cywilnych. Z pob cenią 
rz du sowietów ruchem tyin kieruie n rjaki 
Huit, dawny naczelny redaktor dztenni&a ool- 
i-zcwickieso z Drontheiu.

Kinematograf.

Polska George Sand.
W wiiieU-eńsikjm dzienniku „Neues W : n r 

J-u rnal" ukazał się f cli etc n p ió ia  Fangoua o 
Gańryeii Zapol <kiej. F an go r w yra a  nader 
pochlebnie o literaturze polskiej; wspom ina ^ 
na jwyzj^sem uzita-main o M ickiew iczu. S łow a­
ckim, Krasińskim , Kraszą,\iskim Reymoncie,
Przyhy szewskim i Żerom skim  poezem podkre­
śla faikt, że z polskich auto-iów dram atj cznych 
oprócz Przybyszew sk iego i, R ittnera jedna ty l­
ko Zapolska zd>była sobie sceny zagraniczne i 
to z olbtrzyirrom powodzeniem . Fang-or nazyA-a 
Z&polmkę polską George Sand.

Nuwoioczne powinszowania 
dla Landru.

Skazany na śm ierć „sinobrody“ Landru" o- 
trzym uje ciągi > stosy listów  od zh sterydów a- 
nych kobiet. Korespondencya Ta w ziosła  jeszcze 
w  okresie św iątecznym  i noworocznym , kiedy 
Landru  zasypyw any był formalnie- życzeniami.. 
Jedna z adoratorek mordercy wdów p rzesyp  
m u następujące s io  a a  na arkusiku bladoróżo­
w ym , pachnącym  „peau d‘am our“ :

Pan ie Landau — niech pan nie traci otuchy 
i w ia ry  w  przyszłość. Ro-k, który nadchodzi, bę­
dzie dla pana szczęśliwszy an iżeli ten, co już 
upłynął. Pań ffca miewinność zatryum fuje, po­
n iew aż jedna z  pańskich rzekom ych o fia r z ja ­
w i się, aby złożyć korzystno dla pana zeznania. 
Spowoduje to oczyw iście rew izyę procesu. Tym  
czasem niech pan n ie upada na duchu. N ie mo­
gę panu pow iedzieć, skąd czerpię tę pewność, 
ale jest oina oparta na nocnych  podstawach. 
Szczęśliwego Now ego Roku i dużo od w ag i!" 
m

Potrzeba kobiet
do roznoszenia gazet
Wiadomość w Administracyi

i  •

Wędrowna Muza
V» jednym  z  ..grodów " b. K ró lestw a P o l ikiokn —  

pow iedzm y w  Pu ? iu s .u  —  baw i od dwóch tygodn i 
ita tr. „U m w jrsa ln c  popu larny", jak  b rzm i ońcyaU  
na jego  firm a, teatr zos ia jący  pod osobisiem kiero* 
w n ictw em  samego phna dcrck tora . j

U n iw ersa ln ym  był is tc ln n , a  to z tej p rzyczyny, j 
żc robit uniw ersair.ą k lapę —  popularny m, gdyż 
popu laryzow a ł id Ą .  że czas szm iry  p row ineyonal* ; 
nej bezpow rem ia  rnirtął Zbyterznom  nadm ieniać, i 
żo KaZdy aktor —  to artysta  scen w arszaw sk ich  j 
(K rakowska, lw ow ska  i polftlłiiśka  za molo dla 
nich ', naw et su fler jako  b. su fler warszawski.

K ażda chórzystka  przeb iera jąca  jak o  tako noga* I 
w Pe tersbu rgu '. |
m i —  b y ła  artystką  cesarskiego nadw ornego baletu

P ie rw szy  aku .gra.no przy  pustych iaw kach . do* 
p iero  w  dru gim  gdy  kusa ty ła  zam kn ięta  teatr 
się zapełn iał. D ziw ny ob jaw  (do zaobserw ow ania 
i w  n iek tórych  naszych teatrach') —  lecz la iw y  
do objaśn enia.

Po p ierw szym  ak-ie. gdy  nadzie ja  sprzedaży bis 
leiów spaała  ao zera  paciał z ust ponurego dyrek.- 
to ra  zw ię z ły  rozkaz:

— W puszczać!...
I b ile te rzy  w puszcza li, n iek ied y  zapraszali, w  

chwiJach p ra w d ziw e j rozpaczy  (p rzy  kom pletnych  
pustkachj b ieg li naw et na m iasto i śc iaga li w idzów  
do budy. 1

—  Ładną rzeczg  g ra ją  dziś w  tea trze ’ — mówił 
b iie te r  n iby do siebie, n iby do g ru pk i stojących 
na u licy  gap iów .

—  A  co grają '.’
—  „P o ła w ia cz  m orskich trupów  na K orsyce " —  

dram at ze śp iew am i i tańcam i w  11 aktach.
—  E j' szkoda pu niędzy!...
—  N o ruie m ożna tak m ów ić ! —  m itygu je  wy* 

stannik M uzy —  ale, je że li pan utki oszczędny... 
to ja  panu coś pow iem ! Pan  nb zap łac i ku fe lek  
piwa, a potem  w prow adzę pana, jako  m ego przyja* 
cis ki do teatru...

— Km'... no dobrze, c-.otize!... decydował się 
gość ro naniy *lo —  a!c par,io! czy to będą praw* 
d ziw ę  trupy '.’

N a jp raw dziw sze, żyw e  tru p y ' zaręczam  panu!... 
Zapłać pan p iw o i  chodźm y do teatru !

Gdy jednak z czasem ;wyk\vintna o rzeczach sztu 
ki w ykszta łcon a " publiczność Pułtusics przyazła do 
pra-Konftnia. że wstęp do teatru nie wad joat na* 
wet m ałego ku fla  p iw a, gdy  naw et dru gie  akty 
zarzęry św iecić tą samą pustką jak  p ierw sze - -  'po* 
m yś low y  dyrek tor w pad ł na now ą ideę zapełn ian ia  
w idow n i. S kom b inow aw szy  się z kom endantom  gar* 
nizonu uzyskał, że w- dz'enr.ym  rozkn .re  do żołnie.- 
rzy  w yznaczono zaw sze pew ną ilość rek ru ijw  jako 
edk .mr-nderowaną na każdy w ieczór do tc-atru.

A le  i to z czasem " zaczęto zaw odzić. Żołn ierze 
w  teatrze spali, a lbo przycl odząc ze sw em i lo g *  
aankam i. M<] troszcząc <io oscenę zach ow yw a li się 
tak głośno że n ie  —  jak się czasem  zdarza  pu* 
blirzność na ak torów  psykała  —  lecz ak torzy  na 
publiczność.

G en ia lny d yrek to r pow zią ł m yś! nową.
W yd ob y ł je -zcze  raz najlepaz.y .k a w a łe k "  ze 

sv ego ropunuaru. Ocz.vw:ścio —- ..Poław iacza mor* 
sksch tru pów ". A fisz zapow iada ł w  ro li g łów n ego  
trupa w ystąp i sam puti dyrektor.

G rano potom  tę sam ą trupia ntrakcyę —  „po  raz 
c.płrtni". następnie n ieodw oła ln ie  „po  raz ostatni'', 
aż w reszcie  ,.na ogólne żądan ie po raz ostarn i" —  
a!e wobec tego, że ni ct m e przyszed ł —  tea tr  opu* 
ścił n iew dzięczn y  Pu łtusk, ł  d yrek to r na znak nej*

1 wyż.fzwj pocardy  dla m iasta — n ie  zap łac ił rachun* 
ku w hotelu i dwóch kaw iarn iach . 
_____________________________  Krak.

MAŁY FELJETON

j Pasterka w P olow ie.
! Domyślacie się zapewne, że Polków to miej­

scowość, w której nikt s was nie był. Ale za­
pewniam was. że wszyscy ją znacie. Sprónujcie 
posłuchać jak odbj la się pastorałka w tym gro- 
di7.ic, a przyznacie mi raryę.

! | ( • * * • » * • • t » | • *

De?zcz pomięszany ze śniegiem, zalewa ulice 
sutem błotom. Ulice puste. Przez okna domów 
trysl:»ia strumienie światła. Przez szyby nie za„ 

i słonięte stara,nnio widać ruch w  mieszkaniach 
! i pc.zaświecane choinki. Zewsząd dolatuje kolęda 

Radosne glosy dzieci szczebiocą o Bożem dzie­
ciątku co im się narodziło, W-zędzie wesele, ra­
dość i pewność że będzie lepiej. Kiedy? No za­
raz, po świętach. Chorzy wierzą w uzdrów ieme. 
ubodzy w chleb stroskani w pokój, który ma 
dusze ludzkie ogtrnąć. Nagie zjadliwym dyso­
nansem rozdziera się jaki* zachrypły refren 

„A szewc z synem, 
za kominem
piją wódkę z bożym kminem"

Ale to tylko trwa chwilę j słyszy to tvłko p*i_
n , ' -wmmokły- polieyant. bojaźliwie sto.

jacy: w- mroku ratusza.
I iest tak  doitrze. tak strasznie dobrze do go­

d zin y  dw m n i-tr j.
Pastor-,^ ZcUulnin jij się u lice w i-rn w n  lud. 

kTem. P zw on  dzw on i na radość. Po błocie klapią 
buty świątecznie najedzonych ludzi:

Co to będńr? D zw on 'b ije , a jak dzwon bije
na • paslzrko; to Chrystus się narodzi".

Podobno nie chciał przyjść Chrystus na świat,
w idząc i wiedząc ilu jest przeciwko niemu. Po­
dobno bał się, że będzie musiał caią swoją p-racę 
cd początku zacząć, na nowo. Pc-uoi-no atu 1 a K ; 
wolnej stajenki w całym Pełkow ie dla niego nią 
było. A przy tum itum dobrze najedzorr- z <.ra.
dycyi tylko chce go powitać. Tc zachryp li 
pieśń: a szewc z syirtiu - ‘ Ni-. 10 • n i' ze..
chęcająee. —  A!e. to były tylko dom ysł.- naj vię.
cej biednych i głodnych i sm arny:1', ludzi, bo 
oto światła w kościele zabłysły. Otn zna.-.uYTinly 
organy. Oto zabrzm iał cd ołtarza śpiew: „B óg się 
rodzi..." i ten tłum w ielkiego grodu Folkowa
padł w proch na koiana przed czymś niepo.
tero jak narodzenie Rega. Ten tłum — erzed 
dniem jeszcze swarzący się ze wszystkimi i o
wszystko, składający się z bieSnvzh i bogatych., 
możnych i ubogich, uczonych prortnezków, pięknych 
i hizydkicii mądrych j głujucb —  tłum ten jak 
j*dna w ielka szaro.se nie n<ą,dru. n:o mer na. nie bo« 
gafu uadt na ht iana przed czems tak nirycjętcm... 
„Moc tnirhieji'..." Człowieku, — nie będziesz nio. 
cuiciszytn i mędrszym od tęsknoty, którą Boże 
dziecię w sobie nięąj_e. —  ł modlił się tłum i 
śpiewał i w ierzył, że jutro już leiiiej będzie ?-j 
■■'zdrowieją chorzy, najedzą się głodni, roz-we-cla 
smutni.

I nikt już tej nocy nie śmiał mówić swnr. 
Iiwie. W rócili lud i i  do domu i dzieci ćkro je 
mir.łj całowali, jako te niewinności swoje, w  
których On sonie najwięcej upodobał.

P ew n ie  ju ż  te raz w iec ie  gdzie le ży  Po lków . 
O dłóżcie to  opow iadan ie  m oje  i  pó jd źc ie  popa­
trzeć co dzieci w asze czyn ią. A  pam ięta jc ie  cho­
wać je  trosk liw ie , gd yż  w nich ^c.bie życ ie  upo­
dobało.

Andrzej Soeiw;.

DZIAŁ EKONOMICZNY.■ M H M a H M M w łM M a a n a a M D

Otwarcie handlu z  Rcsya nad granica.
MitWsteryum spta,w wc-wnęti znych pozwoliło 

na przyjazd do Ostroga j Równego przedstaw i­
c ie low i rosyjskiego „W n  eszrtorgu" p. M. De*pe- 
row i, celem  zakupu w  tych miastach różnych 
tow arów  dla Zw iązku kooperatyw  rosyjskich. 
Towary te są jak zadatkowane za pomoce filii 
Ba,nku wschodniego, w  któtyru „W n ieeztorg " 
posiada swe konto. Naszym  w ładzom  celnym 
jtolfecomo nie czynić trudności przy w yw ozie  
nabytych towarów.

O A

; Tajemnice Sahary
S a n s a c y jn a  p e w i a U  P l o ł r c  E t r o l l

Wstrząsający dramat, który stanowi motyw tego 
utworu, obf tuje w tajemnicze zawiktauia, trzyma­
jące uWHgę czytelnika w naiwyzszem nap ęc,n. 
.TAJĆM ICE SAHARY*, związane treścią z dzi. łam i 
legendowej -Atlantydy*, rzucają nowe światło na 
losy tej zagadkowej wyspy, która zapaść się miała 
przed wiekami w giębie oceanu.

Pawięzam* tych odtagiych wjprdkdw z naszem ży 
ciam wspMczatnam sodrit szcztgóinega uioku tej 
•groty uznaj po Mieści, w której mdoóć 1 ntimgtnoi- 
ojgr, wjjc roty góruj|c*go crynniza wśiód nawatu naj­
ciekawszych kontltk.ow.

Wysoki poziom literacki, aa jakim utrzymany 
jest cały tok opowiadania, doskonaia -znajomość 
serca .udzkiego. poaUwiunegu wouec tragiczna) ko­
lizji Rtltozcl I o&GWigzzu, stawiają , njom, ce śahsry*
w rzęizie najlepszych |iubltiiacyi wspólczesnycii, 
czyniąc z powicjści tej jedną z najciekawszych no­
wości oezouu.

C#nr cgzempl. 100 Mk. wraz z przai poczt.

Zamówienia przyjmują Adminlstrac>a .Gońce 
^  Krakowskiego**, araków, uunetewsKiego 7. v

Restauracya M ssz:iańske
Karola Niedz ałka

Kraków, ulica Floryeńs^a 19,
Telefon Nr. 2326

poleca

w in a  w ę g ie rs k ie
butelka p j  1 2 u C  M k .

wielki wybór najprzedniejszych wócfek 
i likierów po cenach fabrycznych.

P i w c  1 2 >  
i porter beczKowy i butelkowy,
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DROBNE OGŁOSZENIA

■ jrlotykunUi OiS gus, dar.uia 
* -nejskngo poszukuje 
raz Dwor S jgneczo*, p. V... - 
liczka. Zgio^em a li i iunut z 
podaniem warunków i rtle- 
rencyi. 8001

P O b A U  |

j w mieście u i \ ,1 .u za eOU.n O 
nisp. Ili o i^ lru »y  ni-yn mo 
toruwy a ly 8 t H \ (uz' di ai 
dzienny ióu— _(iu c. n. SUir.tOO 
mli nietn. lu i  w uomr .ch po 

: kursie. f-tt-p ń<ki. Wągr .w iec 
ul. Bydgoska 10 Wutęwódgt 
Pozna ń.-kie. 6175

Ptnna z Ukouozoną szkolą 
handlową pisząca na ma 

aaynieposzukuje posady./.gio- 
asema do Adm. Gcńca pod 
.Zajęcie* 6̂ 02

Panna z ki ruletnią praktyką 
b.grany pisząc* b .e ji*  na

m iu jn  ». posznsu^e |.ostdy 
u ras  Zgłoszenia do Admin - 
airacyi uońea pod . s U c t .ń ” 

8018

L K  U  fi* N  O

17 l)‘ •( JAjA-Nią w duor>ru 
sumie. Z-go-zsna n .en 

T >mśś/.a L. 5, il p.

Datynawany pamacnlk handlo­
wi wy z dz ału bl«watno-kon- 
bl§cyinogo poszukuje odpo- 
wieauiej posady, Gu*kawe o- 
lerty z podaniem warunków 
do adm. ..Gońca Krakowskie­
go* dla .Jaska*. 001i

l/bjiy utCTc s i  u. „ąnzeineni
••  i woln-ra mieszkanie. A i- 
ministracyaG ńc.i.Gotcwga.

| M A IM V M O H Im L N £ |

0  tafia mis fi*, kultura ua i o-
tzukuje wesole0o towa- 

rzyu.wa w Zakopanem na 
miesiąc styczeń i ruty. Zg.o- 
gztn a do Adm. Gcnca i od 
.Pre ud u.o* 6 i02

P ianino ładne mało używane 
do sprzedania. kruków 

Rynek gi. 7. u dozorcy do­
mu zwyjytkiem niedziel. 8018

DAMENKA StROMNA, dobrze 
_  , ■ wytuowaus, bioudynka lat
i ^ R Z b U M Z  j i '71 bez mająKu poszukuje nię- 

— „ „ _ J  ża najcnętn.ej wdowca bez- 
dz etn go .  Zgłoszenia pod 
„Bioiidyukn 21"  do admio. 
Gouca Krakowskiego . r>344

tJLdo** z dzieckiem i więk- 
■ I  szą go.ówką poszuku,e 
wce lu  m atnie  mij 'n\m męż­
czyzny z wyższi m wy i szlat- 
ceniem od 58 do 45 lat. Naj­
chętniej w i d z i a n i  mężczyźni 
z w o n jcn  zawoduw i ster 
przemysłowymi. /.głoszenia 
do Admi-islracyi Gońca pod 
.M ima". Anonimy do kosza. 

8uuO

A k t lu  „ISnKA" o sztuk 1 emi- 
8yi i 25 sztuk 11 emisyi 

Iprzedam najwięcej dając- mu 
Zgłoszenia do adm. pod „K o ­
rzystny nabytek1* 0340

Cpraadam tanio sukienkę wel- 
■  nianą, granatową, uową 
i kilka par bucików dunsk.cr. 
Nr. 86 i 3 7 , równie* nowe. 
Wiadomość ul. Berka Josete- 
w ieu  Ib, IV p. oticyna. 6oOO

z towarem przy najru- 
** c b tw s ^ j  ul.cy s powodu 
«fyjav.du do sprzedania. Wia­
domość w Adm. Gońca pod 
.Interes*. 801:2

W dowa młoda, przy .tu na, e- 
le g u n c k a .  po»iadj,ąca 

kompletną w jy r .w ę ,  piagui? 
pozuac; n)ę>czy<nę. im  somo- 
wi-ku w ce!n mao ymouiai- 
nj m. Zglos/.enia d j  Aumol- 
slracyi Gońca jo d  .V\iosUi“ .

• • t p o n e a t p e t • • • ■ * * • • • • • • • • • • » • |

o
010RY ropne

benzynowe, elektr.

P a s y  iltm m
Balata i z siei sci 

wielbłądziej

Z a k ł a d y  T m h n t t a n *  i

„ S  T A N U A K O 11,5 ;

(

YRMILAHl

P| » Y  » * t r o w e
I  t tarciowe

•TU ttU£iUi «HjKU}
UchnKzns jioleu,)

łMW m t t a is r łk i *
k b w ,  C r » O I M «  2 5 .

— Alir. tb . iTftftL łto

6135D o  s p rz e d a n ia :
i. Ba.1? n r  -i . ki VVcsei buc  tej z puioo-j mn-zyną 25 

kom i od; tiwiednim i.o t-m  ćt> dotowania gliny "  -
dnie ziem., dwuramieuuy o wydajności do 5u3 o i 
d/.cę.

1 Lii-iu około 500 mir. dłaga, napęd i wodzidła do i "łcj- 
ki liliowej ok ię t  ej

Ł  f i t iC r s  najięuowa i kontowa do wciągu linowego.
I  M u n d l t i u k ,  uci acz i ramki do laorykacji dach wki 

hoienuerskicj.
I  C n g la r a * .  walcownia i uc>nncz do wyrobu cegły.
^  ^ z i a i N .  Houzego de gorzelni, 6.000 litrowej 6 ‘ j  atino- 

s.er Ciśułema i inuo.
W s n y n t k e  u t y w a n *  w d o b r y m  s t a n i a .

Biuro Techniczne In ż . S T .  Z 3 f t O J £ W 5 K I
"oznaA. ul. Romana SzymaAskiago 4. Tbietan 37 48

r -  l i  mm i i
I  B « m  a *  A l l i n u - w o n *  • « » !  «**<• n a n d t u ,  |

P a a a j s t e  t  d a l n i c t w a
■ L W O ^ ,  u l. Z IE L O N A  L. 3 0 — *=

zawiadamiają niniejszem, 
te objęli z dniem lo-go listopada b. r. 

G e n e r a ln a  M a t ę p i i i w a  f a b r y k i  l i k i e r ó w

oiuuiict i cimji.ii i  suwmiti

na cukrze pierwszej lakości w skrzynkach 
25 tylko hurlownie dostarcza doo2

Polskie Towarz. Handlowe S. A.
Ofidział spożywczy. Kraków, Sławkowska 1.

IV'* AJ PR-YJ A CIELE /botowcy
”  m uiup , lat Y'A i 24 ■ r/ - 
'to i -i i i 6 brejo chara-, rru 
uia b a .u znnjumi ści tioszu- 
,u ą n.i tej d iodzj d brane­
go .uA.iizy.-iwa celein lóż  
l)ie'S'.t'g'i o en-,u. runie icte- 
I geiilne. wesOie ws.anału- 
u.yśiiie ze zlotem sercem 
w "  leku i7 do 20 lat, zechcą 
t.i>k. zjlos/enia ino/liw: > z to- 
t -gr. zio yc w adm Ciońm 
pud „R  -bert i Bertrand" 6uo9

u U IEC, SAUOJZIELNY wl::s 
"  c.e el ba-uzo dt nrzc ( ros 
iiet ujtjcrgo interesu w cen 
rum mią.-t'. at 2H, wzrostu 
re.iniego, w  - lny i roił 'go 

rha.akicru. szuka dia braku 
zn.,otności jutń ua tej dro­
dze żony. Benie w slosown m 
wieku, deńrze wy tiow.me, 
przy»io;ne,ladie. tuiligo, we- 
Su ego usposobienia, moż.iw ie 
muzjk, tne z ziicniinw.in n i  
oo kupteciwo, któiym zależy 
liarJzo ua szczęśuwem poży­
ciu nia'/.eń>Kiem, zechcą lasu. 
zgl >SZ mo uw e z lolofcfilet 
pod „A. Z. AJ. 100' 1 63jO

f  O  Z  I* E

Wk/ŁAŚ .ICiEL DOBR.31 latjuzy- 
**siu,uy i tlegancki u wszel­
kich zruet.ich towarzyskich.
posiadający równ eź stop en 
a .ad tn cki z puwoau braku 
od po w. etl u ich znajomość po- 
szuKuje lą d Ogą kand.d.tai 
w celu n htiyuion aiujnt Wa­
runki: dużo serca, wiek ino li
wie u sk». Lasnawe zg.osze- 
etan eanunmi^wepioszę m d- 
śjtac pod „Buiys" do ad n. 
Gońca kruk. 6„ó i

Pospodirną pannę nirpos-la- 
”  Kowanej przeszłoś i poszu- 
kuio rtaiazy zauiużoy pan. l> - 
kmd ie propozycyedo.Gonca* 
pod ,uu-y-wotu-e'. Ci .7

jrawulor lat -6, fachowiec.
przysło ny, pos-ukuje p. li­

ny oo iat 2o, Kto a b do ;>0 
mogła uo posięśą.en  1 mte- 
resu. Zgosze-ii i  Z lou g  .nią 
oUazinelow i tys.ą ■ tli a- Ku* Ki 
.Sr. 1UUJ24. posic • rtst-me 
Kuna. za oy-\rec>ę rąc. ę sio 
ttem t o .oi u. 80-.8

uo«oju birfciowan Jgu, uieko-
n ec/.nin zupełnie, o.-ubiie- 

co tu m es ąe luty pes uku- 
■'nu dat a wnkacki. wce iu  
UKuńczenia studyow do egza­
minu Łaskawe zgłoszenia 
ihjci szytrą .Zn wszelką renę* 
doAilmini-t acyi , Gońca Kra- 
Kowsk.ego.. 63^0

S-miaSiączny kurs języków 
lianc sKiegu, angieiskit-go 

t niemiecku go. Wpisy do l i ­
go od 6-7 Grudzka 60 (szkoła 
ewaugelickaj. 80ł6

Ckradziono papiery wojskowe
** na n zwisko Juzet M ioń- 
ski zamieszkały w Rauwa- 
uowu-ach. GokuineuU unie- 
waż u a się, g u j l

ygufiiono papiery wojskowo
A  na  n a z w iskuT.borsltl Wła­
dysław, tir. 1 Uo2 w Zagórzu 
pow. Chrzanów, Które unie­
ważnia s ę. 8045

* M.l I I | ..
C t  riarskłcr wcralów z praktyką 

i tieza * na ni.es.kau e 
przyjnne Bcbiyka h raków, 
u io j honerinka 6. 8155

Siano pras., o v r e $  i
sprzada^ wagonowo oraz DfiłjT . * *

Handi.-Przcm ió z e f Szpicel | 
t/yarsńawa, Witcźa.13, tei. 109-87. \

i t

iua a m esiąc* poszuMiie po- 
**koju uincblowanrgo. Lena 
ol-ojęimn Oitrly do Adm. pod 
„A  GJUu*. 8056

Mnifiw*żn a tlą skradzione
^  tymczasowe znświadczenie
dcinoDiiiziicjjne szor. Jana 
i nłki 12. p p. Gro.ec po *  at 
Chrzanów. 8049

IjniewKnia się s tadnone 
ty ii iczjsose zas» aUc-e- 

nie demobi izaeyjna azer. Jó 
zeta L  ncz,/Wh.,tego 5. B. zap. 
mip. Kość uszki, Gro,ec po­
wiat Chrzjuńw. 80ÓU

'. T - r T T S -  ■

Dwie sensacyjne powieści
II. wydanie

1. l ' i m  ice Sahary P iotra  Benoit, 
rom antyczna, fantastyczno-przyrodni- 
cza powieść, nagrocizona przez A k a ­
dem ię Francuską.

'2. Człowiek, który wrócił z
t c S O  Ś W I  tal M - L e b la n c a , rom ans 
wstrząsający gro zą  tragicznych zdarzeń, 
przedstaw iający zjaw iska ze świata 
m edyum tzm u i spirytyzm u , 

li. w ydanie obu pow ieśoi na w yczerpaniu.
Jak długo zapas starczy, przesyła Adininistracy^ 

„Gońca Krakowskiego"

obie  wymienione powieści
za cenę prem io w ą

LILArcLlSUil Kupujemy zoio- 
• ry, znacz ,i pojed\ ńcze pol­
skie i obc,. Numeiy okaz .we 
prospekiy związkowe ,.UNli' 
za naUesiumeiiK Mkp. loO, 
i<eda„c>a , K ł L A T t i L l S T Y  ] 
Lwów, ul. Z.eloua J. 30.

M k  2 0 0 '
(już z kosztami przesyłki pocztowej). 

Należytość należy uiściś z gó>y.

Dla P . T .  P re n u m e ra to ró w  „Gońca Kra­
kowskiego" wyjątkowa cena H K  l 5 0 (

b U M M A M M M A M A

MASKI
l A / A R S 2 A ^ H
i«<»KA I M  3. »S**3

ZE
DuiiAHŁZAkiif:

Mnorj rjiizjiowc 1,6, t, 12,
U iJ.

K a i j . ł  ss;;iij3ti'W8 12. 18,
2j. )J r. .

Rirtjfii) m diiblii d 2Lwa 
ftis.y i  ot t iuz miał.
3 jtiry
.oioiĥ ne parowe l i ,  25. 
3). 45. iu. 123 di1. 

k i i i t  aiiiittin.e 
£3>zviiy iim-ize
jj  wiai.t oo tania 
z ujsy ao si ay sini 
3 piny wat o* irlyłtsk ch 
s pat tun en mlyniith 
Wrds mi)ij.o«4 
raiKttiiioua 
jtzćDuaiK cis tlni
0 ClikBU-.BK
3 masy oj metali
4 kuły lOiui tnikiści 
M i w  parowa b, 2 5 , 3 5

i link n*1.
4 titniij aacni 
25 gniotjwiitiw 
b 1 SiKZitłri IWHMiliWKll 

3jM«jańiyiy 
t du.KBR iitkiryu-yth

i i p . ' L p .

Pili
iB tm  w . m m :  

we Lwjwit. Lwu-ba 40
łeititu ł - H  si7/

„SZCZUTE
najpoc/.ylniejszr, he/partyjuy, 
jedyny w Polsce kolorowany 
tygodnik satyrycznu-polityczujr.

Współpracownictwo najwvbitniejs/.ycli sił 
malarskich i literackich.

Nakład 20.000 egzemplarzy. 
Filie Administracyi i Redakcyi:
Lwów, Warsziiwa, Kraków, 

Poznań, Wilno.

Ccnn pojedynczego numeru 60 Mkp. 
Abonament kwartalny 800 Mkp.

6246

Specyatny dział reklamowy 
na wzór pism zagrań cznyth.
W s z ę d z ie  do- n t b ic ia .

■ Jt



Sir. s „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. lfi.

K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E
EM ĘKCZft i USUWA

O b j a w y

C H O L E K lN A Z A  H .N  e m o .e a S A ie g o  
Kamienie schodzą bez bó'u. —  Ataki w zupełności ustają. 5465

(ooczą tK ow ej) Ból w b <kach i dołku podseroowyra ic; 'zio Łchodzą się żebra . Poboiewnuia v  wątrób e 
Sułonność do obat.ukiyi. Uryua ciemna i mętna (ua też bezbarwna jak woda. Język obłożony Gorycz 

i kwas w  ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w isz ach. Bule i zawroty głowy, s iln ie podenerwowali o 
C j  8 W V  (p od czas  a taków ). W dołkn i w ątrob ie  silDy boi, który się rozch dzi ku strome tylnej, w pasie i krzyżu 

J J  i sięga aż pó łopatki, w zdęcia  brzucna. rozsadka lie  żeber i parcie na kiszkę stolco*ą. Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał. Niek.edy wymioty żóicis, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.

Bliższych informacyi udziela: Aptekarz-fizyolog H. N IE M O JE W S <1, Nowy Świat 16, m. 17

! Beczkidelazne, l 
I
m

I
poeynkowane, n o w e  o  p o j e m n o ś c i  
z  d o s t a w ą  n a t y c h m i a s t o w ą  —  d o s t a r c z a

P o ls k ie  T o w .  H a n d lo w e  S . A .
w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 22

za3900Ms.
z powodu spadku cen wysyłam każdemu, który przyśle mi swój adres, 
3 metry najnowszego olsgsnckiogo materyału ubraniowego we wszystkich kuloracn

‘r ^ im b  utaie iskie i  na Kalium damski 3 9  0 0 1 .
B n ń  Hm Z w najmodsleiszytli t t n f t h  M a d  w h s Ij o  
kolcitw i odcieni idwmeZ w Halerze J t i g s "  wiosenny w ieiszym 
g iH n ,  za 3 metiy na m l i  imania l i  H u m  damsiti5 9 0 0 1
Towar pierwszorzędnej fabryki. Sztuczki na damtkio bluzki (półwetniane i.je­

dwabne) wszystkich kolorów 930 Mk.
Chustki duże rozmiar 12'T w najrrodniejszj cli kratach lub pasach 1300 Mk szt. 
Wysyła się bez zadatku przez pocztę z zaliczeniem. Przesyłka i opakowanie 

na rachunek kupującego.
BEZ RYZYKA. Kupujący nlczem nie ryzy ku  jo, gdyż jeśli towar się nie spo­
doba, to w przeciągu 14-tu dni od otrzymania towaru, takowy przyjmuję 

z powrotem i zwracani pieniądze.

Adres: H . Bernstein, warszawa, ul. Dzielna 25-g. Jt. 1.
Podziękowania moich klienlów:

1. W P. Bernsztejn, War-zawa. Niniejszcm potwierdzona odbiór zaliczki. 
Za przesyłkę uprzejmie dziękuję i mam zaszczyt ponowić zamówienie (na 
45 garniturów w sumie 175.500 mk) Z poważauiem Ludwin kuźnia handel 
tow. kol. Libertów, pow. Swoszowice. 2. Sz. P. Boru-ztejn! Prtesy.Kę oraz 
taehunek Pański otrzymałem. Z i rzesyłki jestem rzeczywiście 7aoowolonv. 
J. Hanke, Toruń, Kom. X II Okr. P o lic ji Pi-ń-tw. 3. Sz. Pun ę! Ź ą d «ią  ma- 
leryę na ubranie otrzymałem i jesUm zadowolony. Jan Moskwa Czudec Ma 
(opolska. 4. Pierwszą przesyłkę otrzymałem i jestem n:ą zadowolony. Karol 

Storen, W ieleń (Poznańskie). 6233

i 6S 68 68.63 6S 68.68 68 G S .e S .e S .e ^ .e s .e  v f > '63 
68
63 
63 
68 
68 
68 
68
6S *051

»v ud reiu uzyskattsmy solidną pracę wynik |*’8 
olćżADOWOLONEBl) KUJEHTA ME MIELIŚMY, i 1)8  ,

---------------------------------------------------------16 3 1
ul. Krowoderska L. 68, Kraków 0 linrrrh)rn 68 
iiu ro  Bielskiej Faróiarnl 11. FcIillUil! i>6'

Ffchhll IF naiL«psat-rai, zagranicznemi, nie- 68 
In ilU U JL spierającerai się barwikami. 68
SOLIDNIE, T E R M I N O W O  I T A N I O  68

68 68 63.68.68 68.68.68.68 68.68.68 68 68 68 68 68 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ !
Wyszła

n a d a n i a  3 0 9  M k
otrzyma: 6ó1;'

1 m y d ł o  t o a t e l o w a ,  
i  I la s za c zK ę  p crłw n i 
1 l u n a  K r e m u ,
1 p r a »z e x  oo mycia głswj 
1 p r o s z e k  d o  z ę b a w .

L e s e rk ie w  c z  i S
— Kraków,  p|. Szczepański

druku Wyszła z diuku
P IE R W S Z A

o w

SI
Łódź iiiinna miasta nrzemysłowe Polski

„ A I S  V ‘  8052
polskim, franouskim i niemieckim języku. ^

20.000 adrisów. Obizarsy dział tadakcyjny, adrasowy 
i ogłoszeniowy.

Spis firm w raz za spisom abonontów sieci telofonlczno],
( 6 A A  M p .  1 5 0 0 .

W jM i c t n :  Mt|Hzii^nuł?wj k m n  Srtiam „ m ir *
Ł ó g Z, u l .  P io t r k o w s k a  1 8 5 .

Przyjm uje zam ówienia h uito w n e i detaliczne.

W a r s id W . ia  G e m r ^ s
i | Poszukują na biuro
ujubikacyi o 1— 3 pokoi
* ( a * ,  z kuehmpi

w okolicy śroam oścla
! Zgłoszenia pod „W ysokie wy­

nagrodzenie'' do Adm. Gan ta 
i Krakowskiego. 6351

wya w o jr .  E o i i is r
i ia;i3k^ni

wiatraki, hotele, w.He go­
spodarstwa, zastndy ma- 
sarsaie. piekimię, restau- 

racye. nomy mieiakie 
wielu WjDór. 

XLAIB0R, ttjdgoszcz, ulict 
Jog sltomko . 4. 6211

Kierownicy Kółek 
i gospodarstw

najtanioj kupi*
Młockarnie, sie­
czkarnie, parniki 

©rugi, brony, 
Wialnie, wirówki, 
hufnae, haceit 
I inne narzędzia w siła 
dzia maszyn rolniczych 

inżyniera 5731

łUKHMIl M K  EllL itlll
FU. BfiABSKM Sp. ż ogr. odp. 

P O D G Ó R Z E  —  P A R K O W A  1
’ wykonuje wszelkie artykuły masowe 6256 

= = = = =  u e c ł a a e  i  ( l ą t a  X o l a t n t ------
w u O z id l  n  :d n A N lC 2 N V  wykonuje wszelkie 

roboty l c x a r s H i«  oraz R kR tM A C Yc. 
SPEs.VmL.-ii<JS€ Narzędzia, przyrządy (sznity)sta-
low e w edług lysuuku lub modelu dla każdego rodzaju 

przemysłu.

Sp. z ogr. odp.

Widawa, M ' j \ m  4

fabryka Przetworów Chemicznych
In ż .T .G r a b ia n s K i iD .  M y S n b o rs k i
w Łodzi, ul. Piotrkowska 62 —  Tsisfon 595.

MASZYNY f RACHOWANIA !

n a w e t  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n e
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Pierwsza w Kałopolsti Pracawnia dla na? awy maszyn biurowyt i
Wykonujo dokładnie, prędko i pod g w a r a n c j ą  ł7;6

W. KLYHA, mechanik, Kraków, Fioryanska 3.

Adres telagrśłiczny: .Cnoinikal — Łódź.
poleca:

S I K Ł C  W O D N E
w  ładunkach w agonow ych  i beczkach.

8u21

!! ROLNICY Ii
Już w yszed ł z druku

ESDI DIII
nakładem Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego

Zaw iera bogatą  treść ze wszyst­
kich dziedzin gospodarstwa  

wiejskiego, liczne wska­
zówki i ilustracye.

Sana 300 Mk wraz z przes. poczt.

Wysyła się za zaliczką. Adresować:

UUiMLSttlŁ iO w M im  ttOLdiUt
iUAilOW, PLAJ SZDZEPAŃSK- L  8.

6.'62

P I Ł Y
Keimschelóotłłskie

cno gatrow  i tartaków,
teim owe i tarczowa <do ciulami) 

nfzm altd sleklarkl. młoty do cechowania drzewa, 
pilniki do ostrzenia p ił, pierwszorzędne azllfiorki do 
pił, oliwiarki, imarownlca do wazeliny, obcinaczo, 

świdry do gwintów i kuto gw oźaza.
WszBlkie narzędzia do przemysłu drzewnego

stale na składzie. 5584

B iR O  & C O M P ., W ie d e ń  I.,
Liohanbeiggaaso 0 

Te!e'on 533 I 11525. Adras tolegr. Biraslga.

I z a m ó w i e n i a !
| n a

d o  C 3 0 K ]
•mł «5fTi«zeu1e do wMy-fkuh 
p is in  * przyjmuje
3IUR0 05Ł03ZEŃ i REKLAM '

H P A U E K
K R A K Ó W *  B O I t E B O W S K A  4 1 .

L*.ĄTt,

Kina prowincyonalne proszone s* o podania 
warunków ze wyświetlanie reklam.

K K O J  £ aZYG.fc.
Każda praktyczna i'ani może w krótkim czasie 
w y u u y i  e t*  K ro ju  i a iyc ia  suKicn dam skich  

> d t i c c m n / t n

w szkole kroju ,Józefina**
K rak ó w , ui<ca u .u g a  u  1 t ,
Kura zacznio siq 3 stycznia 1822 r. 6110

P ierw sza  konces. p rze z Nam iestnictw o

Wyłszd szkoła kroju i szycia
Józefy Zeóielskiaj w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 7
otwiera duia 2 stycznia b. r. dla Pań, Panienek, umieją­
cych szyć l-mies:ęczny kurs krojU systemu V»"o:lli‘a. dla 
n eumiejących azyc 3-tniesięczny na przystępujcn warun- 
kacn. Na żądanie nauka poskiego stroju, — iłgloszeui-.

codziennie od 9—12 i od 3 — 6. 622r>

GRZEBIENIE
A G R A F K I  I

SZPILKI d o  WLOSOW
W WibLKIM WYBORZE PO CENACH FA B R Y C Z N Y^
  POLECA--------------------------------------  >

:  S P Ó Ł K A  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W A  |
!  WARSZAWA, NALEWKI 9. « Z E Y * < 4 £ S "  WARSZAWA, N A U W K I9. J

:  W  Y K Y J  N T N E  N C W 0 3 C I  S k Z O N o W E  :

Wydawca: Akcyjaa Spółka Wydawnicza* —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

PLOMBY STALOWE
do paczek pocztowych i jako marki ochronne

p o le c a 5913

I IFabryka „MULTUM
K r a k ó w ,  ulica S o ł t y k a  L. 19

L u d w ik  G ronuś. — D rukarn ie ! .Ludowa w K rak ow ie -


